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NA FRONCIE SEJMOWYM. 


DALSZA DYSKUSJA NAD BUDŻETEM. 


ECHO SOBOTNIEJ BURZY. 


Należy tu dodać, że okrzyk poe. 


WARSZAWA, 9.2. (Tel wi). Na|Kawedkiego znajduje się w tem sa; 
początku dzisiejszego posiedzenia | Yem Drammenin, w jakiem So E odał 
sejmu posel Birkenmajer (B.B.)|P Kornecki, zarówno , urzędowym 


zwrócił sę do marszałka Sejmu, ża- 
dając skorygowania protokułu ste- 
uograficznego co do okrzyku p. Ka- 
wockiego podczas przemówienia gen. 
Galicy. Zdaniem posła Birkenma jera 
poseł Kawecki miał wylkrzyknąć: 
Wyście służyli Niemcom! — 
gdy protokuł stenograficzny zanoto- 
wał inne słowa, calkowicie zmienia- 
jace sens. 

Marszałek odpowiedział, że przej- 
rzy stenogram i o ile nie znajdzie te- 
go wyrażenia prosi o pisemne oświad- 
czenie rych posłów, kłórzy to wy- 
raźnie styszeli, 

Poseł Aornecki (Kl. Nar.), który 
siedział w pierwszym rzędzie tuż 
przy pośle Kaweckim stwierdza: 

— Jako najbliższy sąsiad posła 
kaweckiego stwierdzam kategorycz- 
nie, że słowa, wypowiedziane przez 
niego brzmiały: 

— Nie chcieliśmy pomagać Niem- 
COM. 

Gdy p. Kornecki io powiedział, wy- 
buchła wrzawa ma iawach B.B. 

Pos. Binkenmajeró Pan Iżesz! 

Pos. Kornecki: Mogę na to przysię- 
gać w sądzie. 

Pos. Birkenmajer: To pan będzie 
krzywo przysięgać! 

Marszałek: — Proszę także posła 
horneckiego o złożenie pisemnego 
oświadczenia, Na tem uwazam spra- 
wę za zalatwioną. 

Z powyżezego wynika. że B.B. 
chce się wycolać z sobotniej awantu- 
vy w Sejmie. 


Na miejsce ustępujących 
NOWI POSŁOWIE. 


WARSZAWA, 9.2 (Tel. wl). Na miej- 
sce b. min. Kwiatkowskiego wchodzi do 
Sejmu p. Halfar z Cieszyna, na miej- 
sce dr-a Nowaka — p. Mękarski, ma 
miejsce p. Krzyżanowskiego — p. Zię- 
tek, na miejsce p. Zdzisława Lechniekie- 
go — p. Kozłowski. 


Von Moltke 
POSŁEM W WARSZAWIE. 
WARSZAWA. 92 (Tel. wł). Rząd 


Rzeszy niemieckiej postanowił przedsta- 
wić prezydemtowi Rzeszy do podpisu 
nominację dr-a Hansa Adolfa von Molt- 
ke na stanowisko posla niemieckiego w 
Warszawie. Podpisanie jego nominacji 
i przyjazd do Warszawy e odziewany 
jest w najbliższym czasie. 


Po katastrofie krakowskiej 


ARESZTOWANIE SPRAWCY, 
KANCELISTY OCHOŃSKIEGO. 


KRAKÓW, 9.2. W związku z katastro- 
kolejową urzędowala od rana dyrekcyj- 
na i sądowa komisja śledcza, przesłu- 
chując personel kolejowy. Z polecenia 
sędziego śledczego aresztowany zosial 
kancelista Ochoński, który fałszywie na 
stawił zwrolnicę, powodując katastro- 
fę. Władze kolejowe, zawiesily w urzę- 
dowaniu dyżurnego ruchu Dudę, które- 
go również aresztowano. Śledztwo sądo- 
we prowadzi sędzia śledczy dr. Wątor 
i prokurator Michałowski. Szkody wy- 
rządzone w taborze kolejowym wsku- 
tek katastrofy nie sa ieszeze ustalone. 


stenogramie sejmowym, jak i w 
tekście, zanotowanym przez steno- 
grafa do t. zw. djarjnsza sejmowego. 
Nie ulega więc wątpliwości, że taki 
właśnie okrzyk padł, a nie inny. 


SYSTEM POLICYJNY, 


Sejm zkołei przystąpił do rozpatry- 
wania budżeiu Ministerstwa spraw 
wewnętrznych. 

W toku dyskusji pose? Fijałkowski 
IK.. Chł.; uskarża się na niedomaga- 
nia administracji i roli jej w czasie 
wyborów, oraz na system policyjny. 
panujący dzisiaj u nas. 


POZIOM 


Polemizował z nim poseł Pachel- 
«zyk (B.B.), który w lerwonze reto-| 
rycznym prawił: | 


Podwyżka 


— Opozycja 
stwem. Dociadaliście — mówił, zwra- 
cając się do lewicy — wielkiego ru- 
maka na rynku Kleparskim w Kra- 
kowie, myśląc, że to zapełni całą izbę 
waszymi stronnikami, a to byla chu* 
da szkapina, która nie mogła was do- 
wieść nawet do Brześcia. Dlatego sa- 
mochodami trzeba was było dostawić. 
— (Oklaeki na ławach B. B.). 

Na takim io poziomie utrzymywa- 
na jest dyskueja budżetowa. 


PRAKTYKI KONFISKAT. 


Ostre przemówienie wygłosił poseł 
żudataki |. BSJ: Dakai on haè 
rakteru budżetu dyspozycyjnego i 
policy jnego. 

— Wladza odgranicza się od spo- 
łeczeństwa nieprzełamanym kordo- 
nem, a z czynnika bezstronnego sta- 
je się czynnikiem oficjalnym do ura- 
biania społeczeństwa, 

— Dowodem praktyki konfiskat 
jest konfiskata przedruku jednego z 


modótku dochodowego, 


czyli obniżka pensyj pracowniczych. 


WARSZAWA, 9.2 (Tel. wł.) Rząd 
przedstawił Sejmowi projekt nowej u- 
stawy w sprawie poboru 10-procente- 
wego dodatku do niektórych podatków 
i opłat stemplowych. Obecnie od roku 
1926 — 27 sprawa byla załatwiana w 
drodze ustawy skarbowej. Pobierano 
ten dodatek na mocy corocznej uchwały 
Sejmu. 

Projekt rządowy datowany daia 6 lu- 
tego wprowadza 2 zmiany: 

1) Ustawa stabilizuje ten dodatek to 
jest na stałe podwyższa podatek o no- 
we 10 proc.. którego uchylenia domagał 
się Klub Narodowy w obecuej dy- 
Skussji; 

2) Rozszerza zakres opodatkowania. 
Dodatek nie będzie pobierany od podat- 
ku od lokali, płaców niezabudowanych. 


Rocznica koronacji Ojca św. 


daniny, majątkowego, lasów, opłat cel- 
nych i dodatku samorządowego. 

Rozszerzenie dotyczy  przedewszyst- 
kiem podatku dochodowego od uposa- 
żeń służbowych. który był dotychczas 
wyjęty od tego dodatku. W ten sposób 
projekt rządowy ustanawia nowy poda- 
tek dla wszystkich, pobierających upo- 
sażenia służbowe, zarówno w instytu- 
cjach państwowych, jak i prywatnych, 
czyli poprostu jest to obniżenie pensyj 
wszystkich pracowników. 

Mim. Matuszewski twierdzi, że doda- 
tck ten przyniesie skarbowi 9 milj. zł. 
w roku bieżącym. 

Nowy projekt rządowy jest znakomi- 
tą ilustracją akcji. prowadzonej przez 
min. Prystora, w sprawie zniżki cen. 


Całe miasto przystroi się świąteczne. 


CITTA DEL VATICANO, 9.2. Odby- 
wają się wielkie przygotowamia do ucz- 
czenia rocznicy koronacji Pinsa XI. Ca- 
łe miasto watykańskie będzie wspaniale 
przyozdobione w dniu 12 lutego, przy- 
czem wojska papieskie wystąpią w mun 
dmrach galowych. W Kaplicy Syktyń- 
skiej w obecności Papieża i Jego Dwo- 
ru, oraz Antykamory  Eklezjastycznej. 
korpusu dyplomatyczncgo,. przedstawi- 


Francuska opinja publiczna 


przeciw pożyczce dla Niemiec. 


PARYŻ, 9.2. Sprawa pożyczki. która 
ma być udzielona Niemcom, w dalszym 
ciągu ponieca opinję pułiliczną. 

Dzisiejszy „L'Ordre“ przestrzega w 
artykule wstępnym przed udzieleniem 
tej pożyczki, która — zdaniem dzienni- 
ka— może spowodować wielkie straty 
dla szerokich mas. składających swoje 
oszczędność: w bankach, nie mówiąc już 
o tem, że Niemcy tej pożyczki mogą u- 
żyć w celu zaopatrzenia się w dostatecz- 
ną ilość amumieji dla prowadzenia no- 
wej wojny. 

W związku z interpelacjami, zgłoszo- 
nemi przez przedstawicieli prawicy w 


cieli rodów rzymskich. odbędzie się 
msza pontyfikalma, poczem Ojciec Świę- 
ty przyjmować będzie życzenia. 

W niedzielę 8 lutego r. b. o godz. 16.30 
w Arcybazylice Laterańskiej, jako Ba- 
zylice Papieskiej i „caput urbis et or- 
bis“ odśpiewane było uroczyste Te De- 
um. by uczcić datę wstąpienia na iron 
(6 sa i koronacji (12 lutego) Piu- 
sa 


izbie deputowanych. Mandela, Franklin- 
Bouillon'a i Dumatu, które na wlorko- 
wem posiedzeniu z pewnością będą 
przedmiotem gorącej dyskusji, rząd La- 
vala zwołał na dziś posiedzenie rady 
gabineiowej, celem ustalenia stanowiska 
rządu wobec tych interpelacyj. 

Imtrepelacje mogą stać się dla rządu 
o tyle klopotliwe, iż dalsza egzystencja 
obecnego rządu, tak namięinie zwalcza- 
nego przez nich, ściśle związana jest z 
bezwarunkowem poparciem prawicy. 
niezadowolonej z toczących się roko- 
wań pożyczkowych. 


posługiwała się kłam- | wierszy Remigjusza Kwiatkowskiego. 


gdzie mowa o tem, że: 
Ten, co gwałci prawo, 
Okrywa kraj niesławą 
I powinien zginąć krwawo, 
Jak zbój. 


KARNAWAŁ POLITYCZNY. 


W dalszym ciągu przemawiał min. 
Składkowski. który oświadczył, że w 
tej chwili jest karnawał, są zapusty. 
Co robi opozycja, to jest karmawał, to 
są zapusiy i bal maskowy. 

— Życze panom, którzy się bawicie. 
żeby się bawili ochoczo, ale intensyw- 
nie i prędko. dlatego, że karnawał 
kończy się popielcem, a nastanie po- 
pielec polityczny, kiedy wróci... Kto 
wróci nie będę mówił, żeby nie mro- 
zić zabawy. 

Pos gen. Galica powrócił jeszcze raz 
do roli Józefa Piłsudskiego i oświad- 
czył, że jeżeli on nie użył teraz Środ- 
ków ostatecznych. to tylko dlatego, że 
wygrał wojne wewnętrzną i od tego 
czasu będzie budował naszą ojczyznę 


na drodze legalnej. 


INNE BUDŻETY. 


Przedyskutowano następnie budżet 
Ministerstwa sprawiedliwości, a w 
dyskusji min. Michałowski oświad- 
czył, że mu nic nie wiadomo. ażeby 
niezawisłość sadów w Polsce została 
zniesiona. 

Wreszcie przedyskutłowano budżet 
Mimistersiwa komunikacji. 

We wtorek zrana odbędzie się po- 
siedzenie komisji budżetowej, na któ- 
rem będzie omawiana sprawa noweli- 
zacji ustawy o podatku dochodowym 


PRZED SĄD MARSZAŁKOWSKI. 


Poseł Górczak (Kl. Nar.) pozwał 
przed sąd marszałkowski posła Cisza” 
ka, który podczas przemówienia p. 
Górczalka przy budżecie Minister- 
siwa przemysłu i handlu rzucił pod 
jego adresem: — Dezerter! 

Jesi lo pierwsza sprawa przed są- 
dem marszałkowskim w obecnym 
Sejmie. 


NAPAD 
NA P. NIEDZIAŁKOWSKIEGO, 


W południe w bufecie sejmowym 
do pos. Niedziałkowskiego podszedł 
poseł Kleszczyński (B. B.) i zwrócił 
się do niego ze słowami: 

— Pan mnie obraził w swoim dzien“ 
niku. 

— Nie wiem kiedy i o co chodzi 

— We wczorajszym numerze po- 
równał mnie pan z Puryszkiewiczem. 

P. Niedziałkowski: — Wprawdzie 
ja tej nolatki mie pisałem, ale jako 
naczelny redakior „Robotnika“ biorę 


odpowiedzialność za wszystko, ce 
drukujemy. 
Wtedy poset Kleezczyński zaala- 


kowal p. Niedziałkowskiego. Podczas 
przerwy obiadowej został ogłoszony 
przez P.P.5. nastepujący komunie 
kat: 

— P.P.S. stwierdza, że napad p. 
Kleszczyńskiego (B. B.), znanego na 
terenie sejmowym z dzikich wysta 
pień, uwłaczających godności ludz- 
kiej. na prezesa Z. P. P. 5. p. Nie- 
działkowskiego jest aktem bandyivz- 
mu politycznego. Z. P. P. S$. wobec 
tego zakazuje tow. Niedziałkowskie- 
mu szukania t. zw. satysfakcji hono- 
rowej i poleca skicrować sprawc do 
sadu państwowego. 


z 


PRZEGLĄD PRASY. 


Apel de społeczeństwa. 


Pod iakim tytulem zamieścił prof. 
Rybarski artykuł w „Gazecie War- 
szawskiej”, w którym przypomina, 
że w dyskusji budżetowej zarówno 
p. minister przemysłu i handlu, jak i 
p. minister rolmiciwa, apelewali do 
społeczeństwa, aby w obecnej cięż- 
kiej sytuacji gospodarczej nie podda- 
waio się pesymizmowi i jednoczyła 
się dła wspólnego wysiłku. 


Oto pisze prof. Rybarski — zadajemy 
sobie następujące pytanie: czy to wszystko, 
co się od kilku lat w Polsce dzieje, sprzyja 
urnchomienin nowych sił narodnu, wydoby- 
ciu z niego twórczej siły? Dzisiaj apeluje się 
do społeczeństwa, do jego wspólnego wy- 
siłku. Ale czy wiara w naród, wiara w spo- 
feczeństwo, była pierwiastkiem, któryby 
chciał uwzględniać obecny system rządze- 
nia? Czy na nim kiedykolwiek chciał budo- 
wać? Przeciwnie, robiono wszystko, by ten 
pierwiastek usnnąć z życia państwowego, 
jako twórczą siłę. 

Najpierw przekonywano społeczeństwa. 
"że ono nie potrzebuje o niczem myśleć, ni- 
czem się zajmować, bo jest ktoś, kto zamiast 
niego myśli i działa; może spać spokojnie, 
bo jest ktoś, kto nie Śpi. Szerzono płytki op- 
tymizm, że wszystko jest najlepiej, że 
wszystkie trudnnści są przemijające, że 
Poiska jnż weszła na drogę wspaniałego roż 
woju, Wszystkie głosy ostrzegawcze piętno- 
wano, jako deletyzm, jako krakanie, które- 
go źródłem jest ambicja zawiedzionych po- 
lityków. Gdy się przez parę lat temi różne- 
mi kołysankami usypiało, nie dziwnego, że 
srogiem jest przebudzenie. Reakcja jest zu- 
pełnie zrozumiała. 


Amtor wyraża opinję, że kto społe- 
czeństwo lekceważy! przez długie la- 


ta, a dzisiaj, gdy przyszła bieda, ape- |: 


luje do niego, ten może znaleźć głu- 
chych słuchaczy. 


Obawy... trzeciego wyjścia. , 


W związku „ wniesieniem do Sej- || 


mu ponownie przez B.B. jego stare- 
go wniosku o zmianie ustroju, nie od 
rzeczy będzie przytoczyć następują- 
ce uwagi, zamieszczone na czele 0- 
słatniego zeszytu „Przełomu“ (nr. 5): 

— Stabilizacja rządów na dłuższy czas 
(formalnie „zapewniona“ do r. 1935, a nawet 
do r. 1940: na lata 1933 do 1940 przypada 
następna kadencja na stanowisku Prezy- 
denta Rzeczypospolitej) i rozwiązanie fak- 
tyczne stosunku Rządu do Sejmu przez stwo- 
rzenie większości ogromnie ułatwiają życie 
obozu rządzącego, osładzają mu znacznie 
trudności. stworzone przez kryzys gospodar- 
czy, ciężkie położenie międzynarodowe, a 
poniekąd i przez sprawę brzeską. Jednako- 
woż nie przynosi to wszystko zamknięcia 
procesu rewotucji, otwartego w maju 1926 r. 
Niema bowiem jeszcze nowego prawa, któ. 
reby zastąpiło dawne, a to wlaśnie wywołu- 
je ten kryzys moralny w społeczeństwie, 
którcgo groźne symytomaty obserwujemy 
pd kilku tygodni. Niema też poważrych 
szans, aby ten Sejm rehwalił kwalifikowa- 
ną większością odpowiednią zmianę Kon- 
stytneji Szanse, jakie być mogły, zostały, 
jak się złłaje, przez sprawę brzeską prze 
kreślone. Przynajmniej sytuacja tak się 
obecnie zarysowała. Przegroda, powstała 
między partjami a obozem rządzącym, jest 
tak wielka, że irudno sobie wyobrazić u- 
zyskanie przez ten ostatni brakujących mu 
w Sejmie głosów. A zatem obóz rewolucji 
majowej staje przed dylematem: albo odno- 
wienia okresu walki ustrojowej w r. 1935, 
t. j. po wygaśnięciu kadencji obecnego Sej. 
mau, albo też przyśpieszenia tego okres» 
przez wcześniejsze rozwiązanie Sejmu i 
przystąpienie w najdogodniejszym momen- 
cie do walki, w której stawką będzie zno- 
wu cała karjera grupy rządzącej, a także 
rzeczy stokrotnie od niej ważniejsze. Po- 
zostałe. trzecie wyjście, t. į. zrezygonawnie 
z finalizacji przewrotu i sprawowanie la- 
twych rządów w niezmienionym, wczoraj- 
szym ustroju nie może wchodzić w rachubę. 


Nacisk, położony na niemożliwość 
łego... trzeciego wyjścia, wskazuje, 
że tego właśnie obawiają się w gru- 
pie „Przełomu“ przedewszystkiem, a 
wniesienie przez B.B. ośmieszonego 
wniosku Podac potwierdza 
słuszność tych domniemań. 


Gospodarka sejmikowa. 


Należący do prasy prorządowej 
„Kurjer Polski”, w artykułe, zatytu- 
łowanym „Waluta sejmikowa, a 
traktującym wogóle o rozrzutnej go- 
spodarce samorządowej,  prowadżo- 
nej przez sejmiki pod przewodnie- 
twem starostów, opisuje następującą 
— jak twierdzi — autentyczną bi- 
stor ję: . 

W jednym z powiatów zachodniej dziel- 
nicy znalazł się energiczny, przedsiębiorczy 
starosta. Jako przewodniczący sejmiku za- 
pragnął uszczęśliwić ludność i wszedł na 
drogę Szerokiej gospodarki inwestycyjnej. 
Zapomniał jednak, że wedle stawu grobla. 
Dochody nie wystarczały 


„KUNKTER ZACHODNI 


chetnego entuzjazmu iwórczega. 
robić? 

Znalazł prosty sposób. Zaczął drukować 
coś w rodzajn asygnat i zobowiązal się 
przyjmować je w kasach samorządowych 
przy płatnościach z różnych tytułów. Ko- 
munallna kasa oszczędności otrzymała roz- 
kaz przyjmowania asygnat na raehkunck 
sejmiku. Jednem słowem zrodziła się w Pi- 
pidówce nowa waluta. Pewiat zaczął płacie 
asygnatami i przyjmować je od ludności. 
Asygnaty mogły krążyć z ręki do ręki. 

Znałzł się jednak dowcipniś, który również 
chciał tanim kosztem rozwiązać problem 
swego budżetu osobistego. Zaczał podrabiać 
ową walutę sejmikową. Wkrótce okazało 
się, że kasa oszczędności wykupiła więcej 
asygnat, niż powiat wypuścił. Kto ma po- 
kryć stratę? Starosta mówi, że kasa, ba 


Cóż więc | 


wtorek 19 tego [451 rokr. 


Nr. 353. 


przyjęła fałszywe asygnaty. Kasa odpowia- 
da, że druk asygnaź był fak technicznie pro- 
sty, że podrobienie nie nasłręczało trad- 
ności i nie można było odróżnić prawdzi- 
wych od falszywych. Ładny interes. 


„Kurjer Polski” stwierdza, że myśl 
podobnych eksperymentów rodzi się 
nietylko na prowincji. 


Jest to kwiatek — mówi „Kurjer Polski* 
— wyresły na niwie dyletantyzmu i tupefu, 
tak znamiennej dla ostatnich kilku lat. Nie- 
ma się zresztą czemu dziwić. Czyż jedno z 
Ministerstw nie usiłowało również puścić 
się na podobną drogę? Przypadek zrządził, 
że Ministerstwo skarbu dość szybko potra- 
iilo nakryć nowe przedsiębiorstwo emisyjne 
i położyć kres nadużyciu. 


Rozrzutnej gospodarce samorządo- 
wej winne są — według „Kurjera 
Polskiego — w pewnej mierze i 
władze centralne: 


Oto pisze prof. Rybarski — zadajemy 
gospodarka finansowa samorządów nabrała 
zbyt wielkiego rozpędu nie tylko z własnej 
winy. Wiadza nadzorcza samorządów miała 
również coś do powiedzenia. Wiatr nie ty- 
le „od morza”, ile wiatr zgóry rozpinał ża- 
gle prowincjonalnych dygnitarzy. I dlatego 
właśnie społeczeństwo przyjęło z ulgą wia- 
domość, że Ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych wydało okólnik nakazujący zaciśnię. 
cie pasa. Cudownie! Szkoda tylko, że po- 
ywa okólnik nie ukazał się przed trzema 
aty. 
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POLSKA WICEMISTRZEM EUROPY. 


W ub. niedzielę odbył się w Kry- 
nicy finałowy mecz o mistrzostwo 
hokejowe Europy i świata. 

Mistrzostwo Europy po rozgrywce 
między Austrją i Szwecją (1:0) zdo- 
była Austrja. 

W południe odbyło się spotkanie 
drużyn Polski i Czechosłowacji z wy” 
nikiem _ nierozstrzygniętym (0:0). 
Dzięki temu wynikowi wicemistrzo- 
stwo Europy zdobyła Poleka. 

O godzinie 6 wieczorem do roz“ 
strzygającej walki o tytuł mistrza 
świata stanęły dwie drużyny amery- 
kańskie: Kanady i Stanów Zjedno- 
czonych (U.5.A.). Wynik meczu wy- 
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scowy. 
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Skandal 


Coty mie chce 


PARYŻ, 9.II. Serja skandalów we fran 
cuskiem życiu publicznem powiększyła 
się o sprawę, której bohaterem jest zna- 
ny w życiu politycznem wydawca dzien- 
ników i fabrykant perfum, Coty. 

W roku 1920 władze podatkowe nało- 
żyły na niego podatek od zysków wo- 
jennych w wysokości 10 miljonów fran- 
ków. Coty, który przez dłuższy czas 
zwlekał z zapłaceniem tej sumy, otrzy- 
mał wreszcie obniżenie pierwoinego wy 
miaru podatków do 5 miljonów franków 
które miały być uiszczone do lutego 
r. ub, 


ś. + p. l 
FRANCISZEK PEŁKA 


OBYWATEL M. SOSNOWCA 
zmarł dnia 8 lutego b. r. przeżywszy lat 82. 


Pogrzeb odbędzie się dnia 10 b. m. o godzinie 3 i pół. z domu żałoby przy 
ul. Długiej Nr. 24 do kościoła parafjalnego w Pogoni, a następnie na cmentarz miej- 


Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych pozostali 


finansowy we Francji. 


adł szczęśliwie dla kanadyjczyków, 

trózy pokonali U. S. A. w etosun- 
ku 2:0. Zwycięstwo io oddało tytuł 
mistrza Świata w ręce Kanady. 

Najciekawsza była walka między 
Polską a Czechosłowacją, jaka roze- 
grała się w południe przy udziale o- 
koło 6.000 uczestników widowiska, 
w tem około 700 Czechosłowaków, 
którzy specjalnie przybyli do Kryni- 
cy i z wielkim niepokojem śledził: 
przebieg walki. 

Gra była przez cały czas bardzo 
zacięta, a nawet brutalna, pnzyczem 
drużyna poleka grała bardzo ofiar- 
nie, pragnąc za wezclką cenę uzyskać 
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płacić podatku. 


Jednakże i ta suma nie może być do- 
tychczas wyegzekwowana, ponieważ po- 
dobno nie można obłożyć aresztem żad- 
nego z jego licznych objektów przemy- 
słowych. Wszysikie zakłady wydawni- 
cze i inne przedsiębioretwa przemysło- 
we Coty przekształcił na towarzystwa 
akcyjne, sam zaś zamieszkuje całe pię- 
tro, urządzone z wielkim przepychem 
w hotelu „Astoria“, reszię zaś swego 
majątku przepisał na nazwisko żony. 

Sprawa ta ma być przedmiotem śledz- 
twa przed komisją parlamentarną. 


19 tys. zmarło na tyfus 


w piekle na Sołówkach. 


Londyn, 9.2. Cała niedzielna prasa za- 
mieszcza wstrząsające opisy życia ska- 
zańców politycznych na Sołówkach. 

Dzienniki ogłaszają 9 protokulów zez- 
neń uciekinierów z obozów  bolszewie- 
kich, przesłanych Mac Donaldowi przez 
posła konserwatywnego Bellrairsa w 
związku z wniesionym przez niego do 
parlamentu wnioskiem zakazu importu 
drzewa sowieckiego, przy -eksploatacji 
którego pracuje około 60 tysięcy więź- 
niów politycznych w obozach leśnych 
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Pogrzeb mec. Korenfelda 


WARSZAWA, 9.2. W niedzielę 8 bm. 
o godz. 12 w południe odbył się pogrzeb 
bł. p. mec. Korenfelda z domu żałoby 
przy ul. Czackiego 8 na cmentarz ży- 
dowsiki. 

Jak już donosiliśmy, adw. Korenfeld 
w czasie rozprawy przeciwko oskanżo- 
nym o zajścia w Alejach Ujazdowskich 
zmarł nagłe na udar serca. Na pogrzeb 
przybyły tłumy publiczności, palestra 
warszawska oraz pnzyjaciele zmarłego. 
W kondukcie niesiono wiele wieńców, 
m. in. od oskarżonych w procesie o zaj- 
ścia w dniu 14 września. Nad mogiłą 
zmarłego wygłoszono szereg przemó- 
wień, m. i. przemawiał dziekan Nowo- 
dworski w imiemiu Radv adwokackiej, 


! na pokrycie szla.i dr. Wiewiórka i inmi, 


północnej Rosji. Stwierdziwszy chara- 
kter przymusowy robót, związanych z 
gospodarką leśną sowietów, dzienniki 
na podstawie wymienionych protokułów 
obliczają liczbę zmarłych na panujący 
w obozach tyfus na 19.000 w jednym 
miesiącu maju 1950 r. 

Obecnie dziennie umiera 15 proc. więź 
niów politycznych, zatrudnionych w o- 
Lozach leśnych. Przyczyną ich śmierci 
jest mróz, przed którym nie zabezpie- 
czają otwarie baraki, 


UPATE 


Na Maderze 
KRWAWE ROZRUCHY. 


PARYŻ, 9.2. Z Lizbony donoszą, iż sy- 
tuacja na Maderze w dalszym ciągu jest 
naprężoną. 

Jak wiadomo, w związku z wprowa- 
dzeniem monopolu na zboże i mąkę na 
Maderze wybuchł strajk generalny, któ- 
ry doprowadził do burzliwych demon- 
stracyj i krwawych starć demonstran- 
tów z policją. 

Celem złagodzenia sytuacji władze 
czasowo wsirzymały wprowadzenie w 
życie wspomnianego rozporządzenia mo 
nopolowego, podniecenie trwa jednak w 
dalszym ciągu, tak, iż rząd portugalski 
wysłał do Funchalu kontrtorpedowiec 
z oddziałem kulomiotów celem zanobie- 
żenia dalszym rozrucham. 


conajmniej wynik remisowy, który- 
by jej dawał wicemistrzostwo Euro“ 
py. Czesi walczyli również z wielką 
ambicją, jednak ich atak zawiódł, 

Drużyny wysteviły do walki w na- 
stępujących składach. Polska: Sto- 
gowski, Adamowski, Kowalski, Kry- 
gier, Sokołóweki, Tupalski; pezerwa: 
Materski, Sabiński. 

Skład Czechosłowacji: Peka, Do- 
rasil, Pushauer. Maelcek, Hromadka; 
rezerwa: Tozicka, Krał, Heinz. 


OSTATECZNA TABELA, 


Ostateczny wynik finałowych roz- 
grywek przedstawia się następująco: 
1) Kanada 9 punktów, bram. 14:0, 


2) Stany Zjednoczone 8 punktów, 
bram, 8:5, 3) Austrja — 4 punkty, 
bram, 4 :12, 4) Polska — 4 punkty, 
pram. 3:6, 3) Czechosłowacja 5 p. 
bram. 2:5, 0) Szwecja — 2 punkty, 
bram, 1 : 6. 

W zastępstwie p. Prezydenia Rze. 
czypospolitej  puwhar,  oliarowany 


przez Prezydenta, wręczył min. Za- 
„eaki kapitanowi drużyny kanadyj- 
skiej. Nagrodę marez. Pilsudekiego, 
przeznaczoną dla misirza Europy, 
wręczył min. gen. Konarzewski ka- 
piłanowi drużyny austyjackiej, któ- 
ra również otrzymała nagrodę am- 
basadora Willisa za najpiękniejszą 
STS. 
PARASOL ZAMIAST GRZYBA 


W jednym z krynickith zakładów gastro 
nomicznych zasiadło przy stole dwu korc- 
spondeniów angie szich: którzy przybyli na 
międzynarodowe zawody hokejowe. 

Obaj byli głodni i mieli wielki apetyt na 
pieczarki, bądź inną potrawę z grzybów. 

Aglicy znali tylko ojczysty język i w ża 
den sposób nie mogli porozumieć się ani 7 
kelnerem, ani z zarządein resla jl 

Tłomaczyli na migi, jak tylko magii, 
chcą zjeść poreję grzybów. 

Napróżno. 

Wreszcie jeden wpada na! genjalną my% 
Chwyta papierową serwetkę i kreśli na nie] 
w kilku ruchach ołówkiem wspaniały — 
jak mu się zdawało — grzyb. 

Aha — powiada głośno kelner, kiwa 
głową, że już zrozumiał i szybkim krokiem 
Po z sali, 

ie było go dość długo. 

Wreszcie wraca, w ręce trzyma.. wielki 
otwarty parasol. 

Anglicy przyjęli to salwą śmiechu. 


że 


Sprawa gen. Butlera 
ZOSTAŁA UMORZONA. 


LONDYN, 9.2. Z Nowego Yorku do- 
noszą, iż w kołach politycznych wywo- 
lal wielkie wrażenie fakt umorzenia 
przez deparlamcent marynarki St. Zjed- 
noczonych sensacyjmie zapowiadającej 
się sprawy przeciwko generałowi ame- 
rykańskiemu Butlerowi, która miała 
w tych dniach rozpocząć się przed try- 
bumalem wojennym. 

fak wiadomo, gen. Butler podczas 
przemówienia publicznego nazwał Mus- 
soliniego wściekłym psem, co spowodo- 
wało pewne naprężenie w stosunkach 
amerykańsko - włoskich oraz wysłanie 
naty ze strony rządu St. Zjednoczonych 
z wyrazami ubolewania dla  Muesoli- 
niego. 

Jednocześnie z umorzeniem  postępo- 
wania przed trybunałem wojennym de- 
pariament marynarki St. Zjednoczonych 
udzielił gemerałowi Butlerowi napom- 
niemia. Okoliczność, że umorzenie spra- 
wy generala Butlera nie towarzyszyło 
żadne wyjaśnienie urzędowe przyczy- 
na umorzenia wywołała w kołach poli- 
tycznych ożywione komentarze, 
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SPOJRZENIE Z UKOSA. 


NA WARTOŚĆ PRACY PARLAMENTARNEJ. 


Warszawa, ? lutego. 


Od r. 1928, tj. od czasu, kiedy wy- 
stąpiło stronmictwo BB na widownię 
publiczną, systematycznie podjęto 
starania, żeby parlament jak waj- 
mniej pracował. Najważniejszą, gwa- 
rantowaną Konstytucją pracę: u- 
chwalenie budżetu — starano się za- 
wsze elcrócić, ile się jedynie da, do 
dwu czy trzech miesięcy. Chodziło 
rządowi o io, żeby parlament mil- 
czał, a głos opiuji, jaki się z jego try- 
buny rozlegał, by był jak najrzad- 
szy i nie budził społeczeństwa. 

Obecna sesja przypomina bardzo 
sesję minioną. Sesja budżetowa roku 
1929-50 została skrócona pnzymusowo 
wskutek jej odroczenia, następnie 
zaś wskuiek dwukrotnego  przewile- 
nia gabinctowego. Parlamontowi zaś 
zależało na wypełnieniu swych za- 
dań, więc pracował jak najwytęże- 
niej. Teraz zaś, jakkorwiek czasu mo- 
gło starczyć, skrępowano Sejm rygo- 
rami regulaninowemi: zachowując 
pozory jpariamentaryzmu, zniewolo- 
no go do pośpiechu, do wzięcia tem- 
pa błyskiwoznego, do ograniczenia 
się w czacie. 

Charalsteryzowaliśmy już trudność 
i iłuzoryczność prac w komisjach. lo 
samo odmos: się do obrad plenarnych 
budżetowych. Ledwo się one zaczęły, 
już się mają ku końcowi. Określono 
kontyngent czasu niezwykle szozu- 
pły, nie pozwolono klubom dzielić 
się wyznaczonym czasem. Kto to zro- 
bil? Czy, jak bywało dawnemi laty, 
kluby same uslalały sobie długość 
czasu przemówień? Czy się zasięga 
kiedykolwick opinij klubowych? Ni- 
gdy. 

Marszałek Świtalski jest uzbrojo- 
ny w regultntn bardzo ostry i dają- 
cy mu władzę niemal dyktatoreką. 
Tembardz.cj skoro ma oparcie o wię- 
kszość. Korzysta też z tego w pełni. 
Przeprowadza, co chce. Ograniczono 
już formę interpełacyj do Rządu, a 
ostatnio ograniczono nawet kwestję 
wniosków. W piątek zaszedł niesły- 
chanie znamienny wypadek wstrzy- 
mania przez marszalika wniosku PPS. 
dlatego, iż mial imunizować artykuł 
„Robotnika, który uległ konfiska- 
cie. Rozwinięto tedy kontrolę nad in- 
tenpelacjam. nad wnioskami, nad 
przemówieniami, często bowiem mar- 
szałek przerywa mówoom, zwracając 
uwagę, że nie mówi do przedmiotu. 
będącego na porządku dziennym. 

W takiej sytuacji walka na terenie 
parlamentarnym jest niesłychanie 
trudna. Dodajmy do tego, o czem 
wspomniał pos, Rybarski w swem 
głównem przemówieniu, że stronnie- 
twa niezuteżne nie posiadają dostę- 
pu do aktów, do matemjałów, że tru- 
dmo im uzyskać bezpośrednie infor- 
macje. A gdy kilkakrotnie cytowano 
dokumenty, jak np. poufne okólniki 
— to ze strony Reza i BB trakto- 
wano to niemal jako... zdradę pań- 
stwową. 

Główny ciężar ‘krytyki działalmo- | 
ści państwowej Rządm i główny cię- 
żar opozycji spoczywa dzisiaj na Klu- 
bie Narodowym. Nietylliko dlatego, że 
jest on klubem najliczniejszym, lecz 
przedewszysikiem dlatego, że rozpo- 
rządza najteższemi jednostkami. Dy- 
skusja budżetowa w komisji EFN 
Klubowi Narodowemu dać dużo sa- 
tysfałbcji: do poszczególnych dzia- 
łów wysyłał ludzi przygotowanych 
i mających się na rzeczy, którzy, łu- 
bo ograniczeni w materjale — posia- 
dałi ma podsiawie bodaj dociekań 
statystycznych i prac ogólmych wy- 
snuwać wnioski, które poważnie sza- 
chowały koła rządzące. I to we wszy- 
stkich dziedzinach: czy to chodziło o 
skarb, czy podatki, czy rolmietwo, 
czy oświatę, czy zagadnienia pracy. 
Dlatego też przedstawiciele Rządu 
poświęcali ich przemówieniom naj- 
więcej uwagi i najwięcej z nimi po- 
lemizowałi. Szczególniejszy położyć 
trzeba nacisk na faki, że w pracy wy 
bijać się poczęły jednostki nowe, 
młoda które doniero wchodza w 


szraniki życia parlamentarmego. 

Zigoła inaczej jest na lewicy. 

PPS dawniej posiadała wybitne 6i- 
ły imtelektuałne, kióre teraz bądź do 
Sejmu nie weszły, bądź teiż posumę- 
ły się w wieku i nie biorą czymniej- 
szego udziału w życiu. Daszyński jest 
cierpiący na serce, Lieberman choru- 
je, Diamand niewybrany. Cały cię- 
żar klubowy spoczął na pp. Niedział- 
kowskim, Ćzapińskim, Żuławskim i 
Pużaku. 

Jeszcze słabiej się przedstawia stan 
rzeczy w Klubie chłopskim, gdzie 
brak jest wybitnych  indywidualmo- 
ści, gdzie dotytichoazasowi przewód- 
cy, jak Dąbski, Witos, Kiernik usu- 
neli się na plan drugi z talkich czy in- 
nych powodów. 

Nie można powiedzieć, żeby wśród 
BB był nadmiar sił. Poprzedni Sejm 
był inielektualnie lepiej u nich zło- 
żony: Kea najwięcej F pa 
cji dawali im konserwatyści, ikstórytd 
> z odkomend be EDR Senatu. 
Partją BB dzieiaj niepodzielnie rzą- 


dzą pułkownicy. Są to ludzie przede- 
wszystkiem odważni. Podejmnrją się 
każdej roli i każdej pracy, czy są do 
miej uzdolnieni czy też nie, tHoma- 
cząc sobie zasadę: uczymy się przez 
całe życie. A specjalizowanie się w 
czemkolwiek? Wszak przeciwko 
„specjalistom” bardzo osivo występo- 
wała „Gazeta Polska".  Ustąpienie 
prof. Krzyżanowskiego jest na terc- 
mie parlamentarnym dla nich bole- 
snym ciosem. Ale w razie potrzeby 
zastąpi go pos. Sanojca mb pos. Rzó- 
ska: tacy specjaliści do wszystkiego, 
aż rwą się do każdego referatn i do 
każdej pracy. Tak zdobywają oni 
szlify paułkownikowskie i- uznanie 
możmych, I są zadowoleni, Szczegól- 
nie ubodzy są w dziedzinie finanso- 
wo-gospodarczej. Rachują tu, jak 
wszędzie zreszią, na | Rządu i 
jego urzędmików. Bo a podkre- 
ŝlono, iż mie jest to Blok współpracy 
z Rządem, lecz. Blok aprobaty — rzą- 
dowej polityce 

To się dzieje. H. W. 


MNIEJSZOŚCI. 


Oświadczenia w rozprawie budżetowej. 


Do stałych twierdzeń obozu rzą- 
dzącego obecnie nałeżało i to, że do- 
piero oni potrafią doprowadzić do po- 
rzumienia z mniejszościami, 

Wiadomo, jak ta sprawa wygląda 
od r. 1926, jakie były różne wahamia 
rządów poma iyya w szczególności 

SER 


wobec żydów, j bywały próby t. 
zw. ukraińskie, oraz do o to 


wszystko doprowadziło. Rządy, lek- 
ceważące prawo wogóle, nie moga o- 
czywiście wprowadzić dobrych pod- 
staw współżycia mniejszości z pań- 
stwem. A zarazem i przedewszyst- 
kiem nie mogą wśród nich wywołać 
szacunku, 

Więc też i ostatnia ogólna rozpra- 
wa badżetowa z 5 bm., w której stron 
nictwa określają swe ogólne stano- 
wisko wobec rządów w państwie, da- 
ła nowe w tym względzie potwierdze 
nia miepomyślnego stanu rzeczy. 

Nawet imieniem Koła żydowskie- 
go, które z rzadami obecnemi zacho- 
wuje stosunki bez palenia mostów, 
złożył pos. Thon oświadczenie, w 
ltórem położono nacisk m. in. na złą 
politykę gospodarczą, na zbyt wyso- 
ki budżet, na pauperyzację kraju. z 
takiem zakończeniem. 

— Biorąc to wszystko pod uwagę, Koło 
żydowskie stwierdza. że nie dla zaznaczenia 
swojej opozycji wobec Raądu. do którego 
się raczej odnosi zupełnie objektywnie, tyl- 
ko z czysto rzeczowych względów powyżej 
wyłuszczonych nie będzie mogło udzielić 
przedłożonemu budżetowi swojej aprobaty. 
mama 


Stanowisko Klubu ukraińskiego. 
imieniem którego przemawiał poseł 
Zaha jłkiewicz, oświetła dostatecznie 
taki ustęp przemówienia : 

— Mówi się o dyktaturze w Polsce, ale 
jest u nas dyłktatnra nie jedna, bo każdy 
starosta, każdy posterunkowy policji jest 
dyktatorem, interpretującym ustawy we- 
dług swego widzimisie. Przechodzę do tł. zw. 
pacyfikacji, czyli pogromu. (Min. Składkow- 
ski: Pamie marszałku, ja protestuję przeciw 
nazywaniu działamia władz państwowych po- 
gromami). Zarzmcają nam oponenci, że mó- 
„simy tylko a samej pacyfikacji, a nie o jej 
przyczynach. Owszem, pomówmy raz o 
przyczynie. Przyczyna ikwi w stosunkach. 
w łdórych żyjemy. Przyczyna leży w samej 
możliwości zrodzenia się takiej myśli że 
poza legalnemi środkami szukać należy spo- 
sobów zwrócenia uwagi na stosunki. w ja- 
kich żyje ludność ukrańńska. Te jest źródło 
tragedji: zwątpiemie i rompacz. 

Szczególnie przykro zaś brzmiało 
w obecnej chwili oświadczenie Km- 
bu niemiedkiego, które złożył poseł 
Franz, mówiąc m. in.: 

— Klub niemiecki nawet z punktu widze 
mia obywatela polskiego nie może głosować 
za budżetem. Femhbardziej nie może miet 
zaufania do Rzadn. jako maiejszość naroda- 
wa. Skargi nasze nie znalazły nigdy posłu- 
chu u władz rzadowych, wobec czego zmu- 
szeni byliśmy zwrócić się da Ligi Narodów. 
Dopiero Rada uwzględniła nasze skargi i 
napiętnowała krzywdy. 

Tak wygladają wyniki tej osławio 
mej w zapowiedziach wieloletnich 
polityki obozu nządzącego dz w Pol- 
sce wobec mniejszości. , 


Dlaczego nowy gabinet francuski 


jest centrowo - prawicowy? 


(Korespondencja własria 


Po raz ozwawiy przyszedł do rzą- 
dów w iej Izbie gabinet centrowo- 
prawicowy. l nie potrzeba słuchać 
głosów opozycji, aby, porównawszy 
skład gabinetu p. Lavala z poprzed- 
nimi gabinetami. p. Poincarego i dwo- 
ma gabinetami pana Tardieu, dojść 
do przelkonania, że w lzbie, wybra- 
nej w r. 1928 isinicje ciąglość rzą- 
dów centrowo - prawicowych. Przy- 
czyna iego zjawiska ikwi w cieka- 
wej strukturze francuskiego życia 
pamlamemtarnego. bardzo płynnego, 
niezorganizowanego, niekarnego na- 
wet. W parlamencie francuskim nie- 
wiele jest miejsca dla partyj zonga- 
nizowanych jako pewna całość i czer 
piących swe soki z owganizacyj lokal- 
nych, rozsianych po całym kraju. Ta- 
kich partvj jest w parlamencie fran- 
cuskim zaledwie trzy: dwie na low- 
cy i jedna na prawicy, poza komani- 
siami, Gczywiścic, nie odgrywający- 
nai w życiu Dar tarnem Francii 


„Kurjerą Zachodniego“). 
Paryż, w lutym 1951 r. 


poważnej roli i nie mającymi wpły- 
wu na układ sił w labie. 

Najlepiej zorganizowaną pariją sa 
socjaliści, operający swą siłę przede- 
wszystkiem na związkach  zawado- 
wych. Obok nich stoją radykali, któ- 
rzy do niedawna też jeszcze byli gru- 
pa. złożoną tylko z deputowanych i z 
sympatyków w kraju. 

Wszyetkie inne stronnictwa, zaTó- 
wno na prawicy, jak i na lewicy, a 
szczególnie w centrum, to są tylko 
grupy parlamentarne pozbawione zor 
gamzowanych kadr w kraju i opie- 
rające swój żywot jedymie na gło- 
sach swych sympatyków podczas 
wyborów. len ciekawy system ma to 
do siebie, że o ile w partjach wezel- 
kie większe przesunięcia głosów sa 
niemal wykluczone, o tyle w hazeb- 


nym skladzie grup zachodzą przy 
każdych wyborach często znaczne | ss 
nawet przesunięcia, zależy io bo- 


wiem od nastroju mas wyborców. 


„| pieni się znakomicie 
... oszczędny w użyciu 


O 


Ta struktura nie jest wypływem 
przypadku, przeciwnie jest tyliko lo- 
giczmem przystosowaniem życia po- 
Ittycznego do charakteru przecięlne- 
go Francuza. Przeciętny Framcnz 
stroni od poliiyki w życiu codzien- 
nem. Uważa, że nii swój obowią- 
zek czas wyboru i pnzyczymił się 
do wysłania do parlamentu człowie 
ku, którego specjalnością jest polity- 
ka, jak jego specjalnością jest np. 
handel, uprawa roli, czy winnic. 

Zupełnie odrębne seianowisko w 
parlamencie francuskim zajmują so- 
cjaliści, którzy ze wiaględów zasadni- 
czych nie wchodzą do żadnego rządu 
„burżuazyjnego”, gotowi są nato- 
miast każdej chwili przyjąć całkowi- 
tą aN Pile: za „ Do te- 
go są jednak za słabi, Każdy więc 
kandydat na premjera zgóry mmsi 
wykluczyć ze swej kombinacji udział 
socjalistów. Socjałiści narodowi i re- 
publikamie lewicy (bBriand-Paimleve) 
liczą razem zaledwie 30 deputowa- 
nych. Pozostaje przelo, jako podsta- 
wa każdorazowego rządu, centrum 2 
udziałem prawicy, lub pozasocjaji- 
slycznej lewicy. 

trzeba jednak stwierdzić, że w tej 
Izbie możliwy jest gabinet cemirowo- 
iewicowy, a jeśli doiąd mie udało się 
go stworzyć, to jedynie wskutek sta- 
nowiska radykałów, których przy- 
wódcy, mimo formalnego zezwolenia 
ostatniego kongresu w Grenoble za- 
pędziłi się w ślepy zaułek. Wytklu- 
czywszy się bowiem zgóry od współ- 
pracy z prawicą, co jest zrozumiałe, 
obstawiki udział swój w rządach kon- 
centracji republikańskiej  takiemi 
ekskłuzywami, już nie przeciw stron 
niectwom, ale przeciw osobom nawet, 
że uniemożliwi utwonzenie gabine- 
tu koncentracyjnego każdemu kam- 
dydatowi, tworzącemu rząd. Sami zaś 
niezdolni są do utworzenia gabinetu 
lewicowo-cenirowego, jak na to wska 
zuje przykład dwóch podobnych ga- 
binetów w ciągu ubiegłego roku 
(Chautemps i Steeg). Pod umiejętnem 
kierownictwem p. Poincarego cen- 
trum  zsolidaryzówało się bardzo i 
niechetnie idzie pod komendę rady- 
kałów, kokieiujących socjalisiów. 

Z tych przeto powodów p. Poinca- 
re, po wycofaniu się z jego gabinetu 
zgody narodowej radylkatów, utwo- 
rzył rząd cenirowo - prawicowy, z 
iych samych powodów p. Tardieu, 
ponawiając swe olerty pod adresem 
radykałów, poszedł dwukrotnie śla- 
dami swego mistrza i g tych powo- 
dów wreszcie p. Laval nie mógł u- 
tworzyć innego rządu, jak cemtrzowo- 
prawicowego. Ad. Then. 


. 
Święto Polaków w Gdańsku 
+0-LECIE TOW. „JEDNOŚĆ“, 

Gdańskie Towarzystwo ludowe , Jed- 
ność” w Oliwie obchodziło 40-lecie swe- 
go istnienia. Towarzystwo to należy da 
najstarszych iego rodzaju organizacyj, 
pracujących od ezeregu lat na teryto- 
rjum Pomorza i obecnego obszaru w. 
miasta Gdańska. Założone w okresie naj 
osłuzejszych walk z elementem polskim. 
iowarzystwa ie, a szczególnie towarzy- 
stwo „Jedność“ w Oliwie, było jedy- 
nym środkiem, gdzie narodowe życie 
polskie w bardzo ciężkich warumkach 
było mdrzymywane. Obecna rocznica 
byla obchodzona szczególnie uroczyście. 
Rano odbylo się nabożeństwo w kate- 
drze, poczem uformował się pochód licz- 
nie zebranych organizacyj polskich zé 


sziandarami do lokalu „Waldhauschen” 
gdzie popołudniu mial mieisce dalszą 
nikiuciaz o AL. 


4. „KURJER ZACHODNT wtorek 10 
UWAGI. R © ea 
EDC SŁ e oeczmica koronacji 
idomięciocni ubezpieczeni J 


Nasze usiawodawstwo społeczne 
jest liberalne. Czasem zanadto, ezeze- 
gólnie, jeżeli się zwąży nasze rzeczy- 
wiste przykre warunki egzystencji 
i naszą bicdę, Ustawy nasze to jed- 
wabny krawat na podartej koszuli, 
albo jedwabna koszula na pustym 
żołądku. 

Chodzi o Kasę chorych. Ktokoł- 
wiek spostrzegawczy miał okazję le- 
czenia się w kiórymś z ambulatorjów 
tej instytucji, ten zauważył sporą 
garść pacjentów, o których wiado- 
mo, że nigdzie nie pracują, a jeżeli 
pracują to we własnem przedsiębior- 
stwie i nie posiadają praw korzysta- 
nia z ubezpieczeń Kasy chorych. Ali- 
ści chciwość Indzka nie ma granic. 

Dotyczy to przedewszystkiem mie- 
szkańców ul. Modrzejowskiej i ulic 
pobliskich. 

Wystarczy, by jeden członek ro- 
dziny miał alelop, a już cała rodzina: 
bratowc, czwagrowie, ciotki i wszys- 
cy aż do siódmego pokolenia w razie 
choroby rejestrują się jako ckspe- 
djenci i ekepedjentki, choć, jako ży- 
wo, fumkcyj tych nie spełniają. Za- 
pieami do Kasy chorych leczą sobie 
zeby, przeprowadzają kosztowne o- 
peracje, biorą lekaretwa, wzywają 
elkarzy. Taki ubezpieczony tylko na 
cze choroby płaci Kasie kilka zło” 
tych miesięcznie. powiedzmy od 100 
zł pensji — 8 zł. a wzamian otrzy- 
muje od Kasy świadczenia, sięgające 
dziesiątków, a mieraz setek złotych. 
Po wyleczeniu sic ubezpieczony niby 
to traci fikcvjną pracę i przestaje być 
członkiem Kasy chorych, Cokolwiek- 
by się dało powiedzieć o ujemnych 
stronach stanu lecznietwa Kasy cho- 
rych, zawszeć to nałeżenie do niej 
tylko na czas choroby jest niewątpli- 
wie zupeinie dobrym interesem. 

Dlatego to tak często zgłaszają sit 
w ambulatorjach ubezpieczeni nie z 
książeczkami członkowskiemi, lecz z 
dokumentem tymezasowym. tak zwa- 
nym potwierdzeniem. Świeży czło- 
nek Kasy nie otrzymuje odrazu ksią- 
żeczki, lecz talkie właśnie potwier- 
dzenie. Fikcyjne ekapedjsntki i eks- 
pedjenci popizesłają też tylko na 
tem potwierdzeniu. nigdy nie czyniąc 
starań o legiiymacje. 

Nadużycia ie są niezwykle trudne 
do zwalczania, ueława bowiem upra- 
waniu ubozoieczonego do korz i 
ze świadczeń Kasy już na duei 
dzień po zorojoełrowaniu sic w te) 
instytucji, chodby ubezpieczony nie 
wpłacił da nej ani grocza. Admini- 
stracja Nosy przeprowadza <opraw- 
da tak zwaną kontrolę pracodawców 
i często cię zdarza. że odrzuca kan- 
dydatów na członków Kasy, trudno 
jednak sobie wyobrazić, by mogła 
pomóc koniroła tam, gdzie tajemnica 
nadużyć ukrywa się w  dobranem 
kółku rodzinnem. 

Jest tu oczywista wina ustawy, któ- 
ra się mie liczyła z niesumiemnością 
ludzką. szukającą zaweze furtki, któ- 
raby się możną wcisnąć bezplatnie 
do cudzego ogródka. 

Ostatecznie możnaby nie zszdro- 
Ścić przeprowadzającym za 8 złotych 
kosziowne kuracje, gdyby się to nie 
działo z krzywdą innych ubezpieczo- 
nych. którzy w ciasu całych lat pta- 
cą sum'ennie wveokie składiki, mie 
korzystając zo świndezeń Kasy, a 
gdy wrazie choroby domagalq się cd 
Kasy choć częściowej rekomnensoty 
za powużme smy. które w niej uło- 
kowali, to otrzemnią nie więcej, niż 
jednomiesierzni członkowie i nie tv- 
le, ilebr wymadni za ich ciężko za- 
pracowane pieniadze. 1 

Ustawodawstwo enmoteczne w Pol- 
sce nagwak domaga sie reformy. 
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SKLEP żywcze w pobliżu 


Dworca Kolejowe- 
go w Sosnowcu potrzebny zaraz. 


Oferty przezyłeć pod adresem: 
asz ŒE. Turski w Łodzi, ul. Zacisze 4. 


GERE (EC T A E E LECZE 


na artykuły spo- 


[o 


lutego 1931 roku. 


Papieża Piusa AL. 


Staraniem Ligi katolickicj oraz Stow.śpiewy solowe, wykenene przez pp. Ko- 


robolników chrześcijańskich w Dąbro-|stu 


we, odbył się uroczysty obchód 9 rocz- 
nicy koronacji Papieża Piust XI. 

W sobotę, w sali kina Kometa odby- 
ła się uroczysta akademja, poświęcona 
uczczeniu Ojca św. i Jego działalności. 
Na wstępie ks. jezuita Krzyżanowski, 
redaktor „Misyj Katolickich“ w Krakc- 
wie, wygłosił obszerny i wyczerpujący 
referat o pracy misyjnej i wykazał dzia 
łalnosć owocną w tej dziedzinie obecne- 
go Papieża. 

Pu reieracie nastąpiła część koncerto- 
wa. Chór mieszany Tow. muzycznego 
wykonał dwie kantaty, nastąpnie spie- 
wał chór kościelny. Po dekłamacjach 
grała orkiestra Stow. robotników chrze- 
Ścijańskich, pczem zakończył alkademje 
efektowny żywy obraz. 

Całość wypadła bardzo dobrze, to też 
licznie zebrana publiczność darzyła wy- 
kcnawców bucznymi oklaskami. ə 

W niedzielę, w związku z obchodem 
rocznicy koronacji Papieża, odbyło się 
w kościele uroczyste nabożeństwo, w 
którem wzięły udział organizacje i sto- 
warzyszenia ze szłandarami. 


W GRODŹCU . 

W dniu 8 bm. odbyła się w Gradźcu 
uroczystość ku czci Ojca św. Piusa XI. 
z racji 9-ej rocznicy jego koronacji. O 
godz. 11 w miejscowym kościełe odby- 
ło się uroczyste nabożeństwo, odprawio- 
ne przez proboszcza ks. St. Bilskiego; 
podczas nabożeństwa ks. Wikary Knaś 
wygłosił podmiosłe kazanie. W nabożeń- 
stwie wzięły mdział liczne rzesze wier- 
nych, oraz przedstawiciele miejscawych 
zrzeszeń i organizacyj ze sztandarami. 

O godz. 4 popołudniu, staraniem miej- 
scowej Akcji katolickiej, w sali zbornej 
Grodzieckiego Tow., odbyla się uraczy- 
sta akademja, którą zagaił prezes Akcji 
katolickiej inż. Rydel, Program akade- 
mji obejmował: śpiewy chóralme, popra- 
wnie wykonane przez chóry Tow. „Li- 
ra“, pod kierumkiem p. Bergiera, — 
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KALENDARZY 2. 


r EU ENTAL LASE 


| Wtorek| | Zachód 
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Kinoteatry w Zagłębiu 
3% 
wyświetlają dzis: 


Kino „Zagłębie* — „Janko muzy- 
kant“. 

Kino „Palace“ — „Niebezpieczny 
romans“. 

Kino „Wawel“ — „Czerwona za- 
raza“. 

Kino „Czary* — Sym smaika”. 


X OSOBISTE Inżynier Sachse, sasna- 
wiczamin otrzymał ed p. ministra robót 
publicznych uprawnienie do kierowa- 
nia wszellkiemi robotami budowlanemi, 
tudzież do sporządzania projektów (pla- 
nów) robót budowlanych wszelkiego ro- 
dzaju. 

X Z TOW. OPIEKI NAD ZWIERZĘTA- 
MI. Dzisiaj dn. 10 b.m. w sali Magistra- 
iu Soenowca odbędzie się walne zebra- 
nie Towarzystwa opieki nad zwierzęta- 
mi. Początek zebrania w pierwszym ter- 
minie o godz. 6 wiecz., w drugim o 6 m. 
50. Powzięte uchwały będą ważne bez 
względu na ilość obeenych. 

X ZP. C. K. W STRZENMIESZYCACH. 
51 ub. m. w sali straży pożarnej P.K.P. 
w Strzemieszycach staraniem miejsco- 
wego koła P. C. K. została urządzona 
zabawa taneczna na rzecz prowadzone- 
go przez koło punktu dożywiania naj- 
biedniejszych dzieci przy ośrodku zdro- 
wia w Strzemieszycach. Dochód z za- 
bawy wymiósł 248 zł. 25 gr. Zarząd koła 
P. C. K. składa tą drogą podziękowanie 
tym którzy wzięli mdział w zabawie, a 
zwłaszcza pp. Gallotowej, Piątkowej, 
Wasilewskiej, Małlkowej i Borowskiej 


INI 


cgo | St. Zajkowskiego i wdzięcz- 
ny cbrazek sceniczny. 

Podniesły i nader zajmujący referat, 
pod tyt. „Srodki zaradcze na obecne zde- 
christjanizowamie społeczeństw świata. 
w świetle emcyklik Papieża Piusa XI" 
wygłosił doskonaly mówca proboszcz 
ks. Si. Bilki, Nawiązując odo cncyklik 
upicskich, prelegent przedstawił wiel- 
kie niebezpieczeństwo, jakie zagraża ko- 
ściołowi katolickiemu, i podał środki za- 
radcze celem skutecznego zwalczania 
zla. W mowie swej ks. proboszcz wyra- 
ził ubolewanie z powodu słabego zain- 
teresawania dla tego rodzaju wzniosłych 
imprez ze strony mąszej inteligencji, 
kióra na sali bardzo słabo była repre- 
zemtowana. 

Na zsukończenie akademji wszyscy 
zebrani odśpiewali jedną strofkę hymmu 
„My chcemy Boga!” — poczem prezes 
A. K. inż. Rydel zaproponował uchwale- 
nie odpowiedniej rezolucji hołdowniczej 
pod adresem Ojca świętego, któ- 
rą wszyscy jednogłośnie przyjęli. Oto 
treść rezolucji: „My mieszkańcy par. 
Grodziec, zgromadzeni na akademji ku 
czci Ojca świętego Piusa XI, w 9-4 rocz- 
nicę jego koronacji, składamy mu naj- 
pierw hołdy czci, posłuszeństwa i wier- 
ności synowskiej i jednocześnie ślubuje- 
my. że idąc za jego wskazanami, zawar- 
temi w różnych jego encyklikach i e- 
nuncjeacjach, w życiu naszem rodzinn- 
nem, spolecznem i zawodowem, starać 
się będziemy o ich realizowanie. Szcze- 
gólnie zaś dziś, jako w 9-ą rocznicę ko- 
ronacji Ojca św. Piusa XI, jako upomi- 
nek jubileuszowy, składamy przynzecze 
nie, że od dziś począwszy w karnych 1 
licznych szeregach Akcji katolickiej. 
iak bardzo zalecanej i propagowanej 
przez Ojca świętego. pracować będziemy 
nad ziszczeniem hasła Piusowego, zmie- 
rzającego do osiągnięcia Pokoju Chry- 
stusowego w Królestwie  Chrystuso- 


wem”. 
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Teatr miejski 
W SOSNOWCU. 


CENY DO POŁOWY ZNIŻONE — 
OD 1.80 DO 50 GR. W bieżącym ty- 
gocmiu ukażą się poraz ostatni przed 
zejściem z repertuaru nasiępujące sztu- 
ki po cenach po połowy zniżonych: 

Dziś we wtorek — „GRZESZNA 
NOC”, farsa w 5 aktach A. Miity'ego. 

Środa — „KOBIETA, WINO I DAN- 
CING", komedja w 5 aktach Stefana 
Krzywoszewskiego. 

Czwartek — „BECZKI ZŁOTA”, far- 
sa w 3 aktach Evansa i Valentina. 

Piątek — „PAN TOPAZ* — komedja 
w 4 aktach M. Pagnoła. 


Z DĄBROWY. 


Fryderyk |arossy w Dąbrowie, Filar 
teatru „Qui pro quo“ najdoweipniejszy 
comferencier, majweselszy człowiek w 
Polsce — Fryderyk Jarossy — wystąpi 
gościnnie, dnia 10 lutego b.r. w sali ki- 
ną „Kometa“. Ulubieńcowi stolicy to- 
warzyszą w tournee: Halina, Adam i 
Wincenty Rapaccy, znakomite trio wo- 
kalno - muzyczne, oraz cztery Watra- 
Sisters, fenomenalne tancerki. W pro- 
gramię ostatnie mowości z reperutaru 
secem warszawskich. Początek przedsta- 
wienia o godz, 8.350. Bilety wcześniej na- 
bywać można u WP. Pietrzaka. 


X W SPRAWIE NOWYCH MELDUN- 
KÓW. Z uwagi na to, że nowe przepisy 
meldunkowe są dość klopot!iwe i pałą- 
czone z różnemi formalnościami, wy- 
magajęcemi pewnej znajomości rzeczy, 
Związek właścicieli domów i placów w 
Będzinie podjął się załatwiać zglaszają- 
cym się wszelkie formalności melduniko- 
we bezpłatnie, 

Należy spodziewać się. iż Stow. wła- 
ścicieli nieruchomości, również zechce 
wprowadzić pedolme vdogodnienia dla 
członków, którzy nie będa mogli sami 
załatwić wymaganych formalności, zwią 


oraz pozostalym po. zospodymiom za o0-| zanych z nowymi przepisami meldunko- 


|fiary w naturze. 


wymi 
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Nr. 33. 


Teatr Polski w Katowicach 


REPERTUAR. 
Wtorek 10 b.m. — „Manewry Jesienne“ 
o godz, 19.50. 
Środa, dnia 11 b. m. Występ teatru „Qui 
pro Quo. 
Czwąrtek. dnia 12 b. m. „Papa kawaler”, 


Urlopy pracowników 
WŁADZ ADMINISTRACJI OGÓLNEJ. 


Rada ministrów wydała rozżporządze- 
nie o urlepach pracowników w resorcie 
Mimisterstwa spraw wewnętrznych. 

Na podstawie tego rozporządzenia wo- 
jewodom przysługuje prawo udzielania 
funkcjonarjuszom podległych mu urzę- 
dów urlopów z powodu choroby i dla 
poratowania zdrowia, w wymiarze nie 
przekraczającym jednorazowo lub łącz- 
nie trzech miesięcy w ciągu roku kalen- 
farzowego, urlopów zaś w celu załatwie 
nia spnaw rodzinnych, osobistych i ma- 
jąłkowych — w wymiarze do jednego 
miesiąca w roku kalendarzowym jedno- 
razowo lub łącznie. Pozaiem wojewoda 
udzielą fuukcjonarjuszom urzedów wo- 
jewódzkich oraz kierowmikom władz i 
instytucji (slarostom) urlopów normal. 
uych wypoczynkowych w pełnym usta- 
wowym rozmiarze. 

Starostowie uprawnieni są do udziela- 
nia funkcjenarjuszom starostw urlopów 
z powodu choroby. i „dla poratowania 
zdrowia, lub w celu załatwienia epraw 
rodzinnych 0: bietyck i majątkowych. 
w wymiarze nie przekraczającym jedno- 
razowo 5-ch dni a łącznie w ciągu roku 
kalendarzowego 15 dni. Urlopy dłuższe 
udzielać może funikejonarjuszom władz 
l-ej instamcji tylko wojewoda. 


X UNORMOWANIE SPRAW OPIEKI 
SPOŁECZNEJ. Związek gmin wiejskich 
zwrócił się do Ministerstwa spraw we- 
wuębrznych o wydanie zarządzenia, nor- 
mującego kwestję pokrywania kosztów 
opieki społecznej nad osobami, nieposia- 
dającemi prawa do stałej opieki w żad- 
nej gminie. Związek gmin wiejskich za- 
biega mianowicie o ostateczne wyjaśnie- 
nie, czy koszty opieki tego rodzajn oso- 
bami pokrywać ma gmina, na terenie 
której się znajdują, czy też powiatowy 
związek komunalny, do którego należy 
dana gmina. 


X PRZEPISY O PRZECHOWYWANIU 
AKTÓW URZĘDOWYCH. W Minister- 
stwie spraw wewnętrznych apsacowy- 
wane są obecnie przepisy o przechowy- 
waniu akt w centrali Ministerstwa oraa 
w urzędach wojewódzkich i powiate- 
wych wladz administracji ogólnej; przy 
opracowywaniu tych przepisów brane 
jest pod uwagę ewentualne zastosowanie 
ich również w odniesieniu do urzędów 
samorządowych. Przepisy będa bardzo 
szczegółowe, m. in. obejmą urządzemie 
skladnice aktów, archiwów, podział ak. 
tów, sposób wydzielania aktów i f. p 
Ogłoszenie przepisów nastąpi w najbliż. 
szym czasie. 


X PRZEGLĄD GÓRNICZO - HUTNI. 
CZY, organ Stowarzyszenią polskich in- 
żynierów górmiczych į hutniczych, za 
grudzień 1930 — wyszedł Nr. 12 (455) i 
zawiera m. in. następujące artykuly: 
inż. Witold Budryk — Wybuchy w cza- 
sie pożarów na kopalniach, Doman Wie. 
luch — Natura chemiczmą ciał węgło- 
wałych i teorja zwęgławia, inż. J. Bielski 
— Potrzeby polskiego kopalnictwa naf- 
lawego | zadanie technika kopalnianego 


w obecnej dobie, jmż, Jan Naturski — 
Zapobieganie uszkodzeniu rur wierini- 
czych przy torpedowamiu, prof. inż. 
Feszczemko - Czopiwski i inż. Guschl- 
bauer J. — Własności wyllrzymałościo- 


we miękich stali niklowych w tempera: 
turach wyższych od zwyczajnych, Al- 
fred Wagner — Duże nowe elektryczne 
wiertarki obrotowe dla węgla i t. d. Re- 
dalkeja: Katowice, Kościuszki 48, admi 
nistracja: Sosnowiec, 5 Maja 25. Cena 
egzemplarza: 4.50 zl. 


X WSKUTEK ZARZĄDZENIA IZBY 
SKARBOWEJ KIELECKIEJ z dnia 28 
stycznia 1931 r. L. W. I[-3412-5-51 poda- 
je się do wiadomości, iż rozporządze: 
niem ministra skarbu z dnia 25 stycznia 
1931 r. termin do składania przez osoby 
fizyczne i spadki wakujące (nieobjęte) 
zeznań o dochodzie, wyznaczony w art, 
50 nstawy o pańsiiwowym podatku do- 
chodow ym (Dz. U. R. P. nr. 58 z r. 1925 
poz. 411) przesunięty został na rok po- 
datkowy 1951 z dnia 1 marca da dnia 1 
maja 1931 mlm. 


Nr. 35. 


O jakość tytoniu. 
NARZEKANIA PALACZY. 


Wszyscy palacze pamiętają dobrze o- 
kres, kiedy to każda paczka papierosów 
jub tytoniu posiadała inny smak, przy- 
czem dochodziło do tego, iż ta przy jem- 
na użyka zamieniala się na trutkę, gdyż 
często zdarzały się wypadki, że po wy- 
paleniu papierosa, występowały niepo- 
kojące objawy, w postaci silnego bic'a 
serca, nudmości lub gwałtownego ka- 
szlu. 

Sprawa zaczęła przybierać formę skan 
dalu, wobec czego władze podjęły in- 
terwencję w kierumku poprawienia ja- 
kości wyrobów monopolowych i wkrót- 
ce istotnie emak papierosów i tytoniu 
uległ korzystnej zmiamie. 

Obecnie, niewiadomo z jakich przy- 
czym, znów ukazały się podobne wyro- 
by, zwłaszcza dotyczy to tytoniu. Nie- 
które gatunki są wręcz skandaliczne, 
gdyż dym jest gorzki, a po wypaleniu 
papierosa dostaje się gwałtownego 
kaszlu. 

Może odpowiednie władze zainierc- 
sują się i obecnie tą sprawą i wyświo- 
tlą przyczynę zmiany smaku, gdyż wy- 
roby monopolu tytoniowego są u nas 
stosunikowo drogie i palacze mają pra- 
wo żądać, aby ich nie truto. 

X „BIAŁY TYDZIEŃ“. Pamiętajcie o 
reklamowej sprzedaży białych towarów 
w firmie „Magazyn Współczesny” w Dą- 
browie Górniczej, ul. Kr. Jadwigi Nr. 2, 
telef. 1-40. Niech się każdy przekona, że 
w „Magazynie Współczesnym” ceny sa 
najniższe. 
X ZWROT DOKUMENTÓW B. PRĄ- 
COWNIKOM DAWNYCH KOLEI.. Na- 
skutek interwencji Ministerstwa komu- 
nikacji u delegacji polskiej specjalnej 
komisji mieszanej polsko - sowieckiej, 
władze sowieckie wyrazily zgodę na wy 
damie dokumentów osobistych b. praco- 
wmilkkom dawnych kolei: warszawsko- 
wiedeńskiej, nadwiślańskiej i fabrycz- 
no - łódzkiej, o ile władze polskie udo- 
wodnią, że osoba, której dane dokumen- 
ty dotyczą, jest obywatelem polskim. 
B. pracownicy dawnych kolei. pragnący 
obrzymać od władz sowieckich swe do- 
kumenty, mogą zwracać się z odpowied- 
niemi podaniami do właściwej dyrekcji 
okręgowej polskich kolei państwowych. 
X ODCZYT PRAWNICZY. W dniu 8 
b.m. przybył specjalnie do Sądu okrę- 
gowego w Sosnowcu delegat grona sę- 
dziów i prokuratorów w Warszawie, 
wiceprezes Sądu apelacyjnego w War- 
szawie p. Kazimierz Flaszyński w celu 
wygłoszenia odczytu p. t. „U źródeł no- 
woczegnego sądownictwa polskiego”. 
Wśród licznie zebranego grona miejsco- 
wych pp. sędziów, reprezentantów ape- 
lacji katowiskiej, miejscowej i poza- 
miejscowej palestry, rejentów, aplikan- 
tów sądowych, komorników i urzędni- 
ków, witany przez prezesa Sądu akrę- 
gowego w Sosnowcu, p. Feliksa Ope- 
chowskiego i obecnych, p. Flaszyński 
wygłosił referat, który przypommiał o- 
becnym historję prawa radzimego, jega 
wielkie fundamenty i założenia, które 
i dziś świecą przykładem, zwłaszcza z 
zakresu organizacji magistratury sądo- 
wej, organizacji władz sądowych i t. p. 

Po półtoragodzinnej prelekcji p. pre- 
ses Opęchowski w serdecznych słowach 
podziękował prelegentowi za odczyt. 
Należy przypuszczać, że podobne qdczy- 
ty zawsze cieszyć się będą mależytem 
zrozumieniem i uznaniem. RE) 


X ZJAZD ŚWIETLICZAN W SARNO- 
WIE. W ub. niedzielę odbył się zjazd 
ząsiedziki świetliczan w  Sarnowie. W 
pojedzie wzięły udział ckoliczne świet- 
lice. Sala, w której cdbywał się zjazd 
przepełniona była młodzieżą. Na pro- 
gram zjazdu zlożyły się: referat na te- 
mat „czem ma być świetlica“ wygłoszo- 
ny przez świetliczanina z Psar, wystę- 
py chórów świetlicowych z Łagiszy i 
Psar, zespołów muzycznych z Sarnnowa 
i Łagiszy i wreszcie popisy teatralne 
świetlic z Preczowa i Psar. Popisy mlo- 
dych chórów i zespołów muzycznych 
wypadły dobrze. 


X SZLACHETNY CZYN. W dniu 4 bm. 
pracownicy wydziału mechanicznego 
kopalni węgla zakładów „Solvay“ w 
Grodźcu wzamian wieńca na trumnę ś. 
p. Michała Zubowicza złożyli na ręce 
Komiietu pomocy i dożywianie bezro- 
botnych w Grodźcu ofiarę kwocie zł. 
B3. Komitet tą drogą składa ofiarodaw- 
com unprzeimie nodziekawanie. 
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OUR TERS A C E ODINI, 


wtorek 10 lutego 1951 roku. 


Czy reumatyzm i podagra są uleczalne? 


W tej kwestji niezmiernie dla wszystkich 
cierpiących ciekawym przyczynkiem jest 
list p. J. Szerra, Lwów, ul. Lindega 2 I p.. 
w którym p. 5. pisze nam m. i: od lat kil- 
kunastu cienpiałem na reumatyzm oraz o- 
kropne rwamie w prawej nodze. Przez ten 
czas używałem niezliczonej ilości różnych 
Środków leczniczych, jakoteż dwa razy by- 
łem w miejscowościach kąpielowych zagra- 
nicą. Skutek był jednakowoż tyike przej- 
ściowy, bóle zawsze wracaly i nie odczuwa- 
lem' poprawy. Przed około trzema micsiąca 
mi zwrócił mi mój znajomy uwagę na Togal, 
który natychmiast nabylem w aptece. Togal 
zażywałem codziennie trzy razy po dwie 
tabletki. Już w pierwszym tygodniu odczu- 
łem znaczną ulgę, a w trzecin pozhyłem się 
tej przykrej dolegliwości i jestem jak no- 


wonarodzony. Tabletki Togal będę każdemu 
cierpiącemu chętnie polecał. Podobnie jak 
p. S. donosi nam wiee tysięcy, którzy przyj- 
mowali Togal nietylko przy reumatyżmie, 
bólach i rwaniu w stawach, lecz przede- 
wszystkiem także przy podagrze, bólach 
nerwowych i głowy, grypie i przeziebie- 
niach. T bowiem uśmierza natychmius 
najsnoższe bóle i usuwajac w naturalny 


sposób pierwiastki chorobotwórcze, w Z3- 
rodku zwałcza te niedomagania. Tab.etki 


Togal są nieszkodliwe dla serca, żolądka 
i innych organów. Przeszło -6.000 orzeczeń 
lekarskich. Wypróbujcie więc sami dziś je- 
szcze, lecz żądajcie zawsze we własuym in- 
teresie oryginalnych tabletek Togal. Niema 
bowiem nic lepszego! Do nabycia we wszy- 


stkich aptekach. 1555 


Sytuacja samorządowa w Czeladzi. 


PRZYJAZD W. BURM. BERGERA Z ZAKOPANEGO, — WNIOSEK 
O ROZWIĄZANIE RADY, 


Rozbicie i długotrwałe nieporozu- 
woenic w łonie Rady miejskiej w 
czeladzi zdają się zbliżać ku końco- 
wi, Koniec tem, to rozwiązanie Rady. 

już od szeregu miesięcy na temat 
ten krążyły najrozmaiisze wersje. 
jednakże obecnie eprawa ta przybra- 
ra kezłałty konkretne. Do ostatniego 
posiedzenia Rady B. B. łudził się jesz 
cze nadzieją stworzenia własnej wię- 
kszości i przeprowadzenia uzupełnia- 
jących wyborów zarządu miasta. 

Kiedy jedmak próba ta zawiodła 
zupełnie, a Rada uchwaliła wezwać 
o objęcia posady przebywającego w 
Zakopanem wiceburm. Bergera, klub 
radnych B.B. zdecydował się na o- 
stateczny i dawno przygotowany 
krok. 

Przed kilku dniami B. B. odbył ze- 
branie swych członków, na którem 
po omówieniu sytnacji, postanowiono 
zdekompletować Radę przez wycofa- 
nie się i doprowadzić do rozwiązania. 
Część radnych B.B. według poufnie 
otrzymanych inforimacyj, sprzeciw.- 
ła się stanowczo podpisaniu odpo- 
wiedniego oświadczenia o rezygnacji, 
ostatecznie jednak sześciu radnych 
podpisało wycofanie się z Rady, przy 
czem pismo to zostało złożone prze- 


Po zlikwidowaniu 


wodniczącemu burm. Piwowarowi. 
Prócz iego, pismo o rezygnacji prze- 
stali burmisirzowi radni: Żadrożny. 
z uzasadnieniem swego kroku, Szwaj 
cer, Gawron i podobno Pałka z PPS. 
jednocześnie zrzekli się ewentua|- 
nych mandatów zastępcy z listy B.B: 
Ogólnego wycofania się z Rady nic 
podpisał r. Sadowski z B.B. 

Buumistrz Piwowar, otrzymawszy 
rezygnacje całej grupy radnych, wy- 
stąpił do władz nadzorczych z wnio- 
skiem o rozwiązanie Rady, 

Jakie stamowsko w tej sprawie 
zajmie sejmik, można przesądzać w 
tym sensie, że jednak epodziewać się 
należy razwiązan a. 

Dowiadujemy się również, 
chwała Rady o wezwaniu p. Bergt- 
ra do objęcia stanowia wiceburm. 
została anulowana przez hurm. Piwo- 
wara, przyczem p. Perger urzędowa 
nie byłwzywany da Czeladzi, Mimo 


że u- 


n 


to jednak radni P.P.5, zawiadomili p” 


Bergera o sytuacji, na skutek czego 
wczoraj p. Berger zame' dawał się w 
Magisiracie czeladzkim, Urzędowania 
jednak p. Berger n'e objal. 

Jak się ułoży dalsza sviuacja. pa- 
każą najbliższe dni. 


„tabryki” 


fałszywych dziesięciozłotówek. 


Jak już dwukrotnie donosiliśmy, 
w Sosnowcu wykryto fabrykę fałszy- 
wych dziesięciozłotóweik, mieszczącą 
się w mieszkaniu Wojdów przy ulicy 
Sieleckiej 29. 

Wyrabianiem fałszywych bamkno- 
tów zajmowali się trzej bracia i sio- 
stra Wojdowie. Kierownictwo spo- 
czywało w rękach Leona Wojdy, 
przodownika P. P. w Sosnowcu, 

Jeden z Wojdów, a mianowicie Al- 
fręd, zajmował się puszczaniem w 
obieg talsyfikatów, przeważnie na 
Śląsku, 

Alfred Wojda został zdemaskowa- 
ny w Katowicach przez właścicielkę 
sklepu Połaczkową, u której chciał 
rozmienić fałszywy banknot i aresz- 
towany następnie przez policję. 

Dalsze śledztwo doprowadziło w 
rezultacie do wykrycia fabryki. Gdy 


do mieszkania Wojdów przybyła po- 
licja, wiele kompromitującego mate- 
rjału zostało już usunięte przez przo- 
dawnika Leona Wojdę, po olrzyma- 
niu wiadomości, że brat jego został 
atesztowany. 

W mieszkaniu znaleziono jednakże 
pomimo to prasy, skomplikowane u- 
rządzenia, różne kwasy oraz kilka 
banknotów, które zabrano jako do- 
wody rzeczowe. 

Śledztwo prowadzone przez sędzie- 
go śledczego Pstrokońskiego i policje 
idzie w dwóch kierunkach: od jakie: 
go czasu fabryka prosperowała i 
skąd Wojdowie mieli pieniadze na u- 
rządzenie fabryki. 

Aresztowanym fałszerzom bankno- 
tów grozi surowa kara, od 4 do 12 
lat więzienia. 


Tajemnicze 


dochodzenie . 


w sprawie rabina Englarda. 


W niedzielnym numerze pisaliśmy 
o wielkiej awanturze, jaka miała 
miejsce w ub. sobotę w synagodze 
żydowskiej w Sosnowcu 
między sjonistami a ortodoksami. 

Tłem awantury jak już wspomina- 
liśmy były tarcia spowodowane wy” 
horem rabina. 

Do wybuchu awantury przyczyni- 
ło cię również wezwanie rabina 
glarda do Wydziału śledczego P. P., 
gdzie był przesłuchiwany w związku 
rzekomo z jakimś nieporozumieniem 
związanem ze służbą wojakowa. 

W ub, niedzielę Englarda powtórnie 
wezwano do Wydziału śledczego P.P.. 
zdzia przebywał do maniedziałkm. 


Wczoraj popołudniu przed Wy- 
działem śledczym zgromadziło się o- 
koło 200 zwolenników rabina Englar- 


(Dekerta) | da, którzy wysłali delegację do kie 


rownika z prośbą o wyjaśnienie, jak 
się przedstawia cała sprawa. 

Między godziną 5 — 4 popołudniu 
rabin Engłard opuścił Wydział i w 
fowamzystwie licznych zwolenników 
udał się do domu. 

W związku z tą historją wśród 
ludności żydowskiej krążyły najróż- 
norodnicjsze wersje. 

Zwolennicy Englarda przypisują 
zatrzymanie swego rabina i przesłu- 
chiwanie so intrvseom sionisiów. 


5, 


Nasz dział radiowy. 
OLERZYM RASZYŃSKI PRZEMÓWIŁ, 


W nocy z piątku na sobotę rozpoczęto nie- 
zwłocznie pa zakończeniu programu rozglo- 
śni warszawskiej próbne nadawanie raśljo- 
stacji w Raszymie. Próbę rozpoczęto z nie- 
cina mocą, bo wynoszącą około 90 kw. e 
norgji niemodnlowanej. Po nadaniu hym- 
nu narodowego., nadano kolejno przepiękny 
koncert e-mol Chopina i następnie arje ope 
rowe z płyt gramofonowych. Nieliczni slu 
hasze, którzy po skończonym programie 
uruchomili odbiommiki, mieli możność zane 
żyć niezwykłe piękny i dźwięczny om 
ma raszyńskiego, co pozwala przypu- 
, że audycje przez ię staeję w przy. 
łości nadawane, będą posiadać wysoki po- 
ziom artystycznego odtwarzania utworów 
Przy rozgłośniach prowincjonalnych „Pol 
skiego Radja" zainstalowano na skutek tele: 
fonicznego porozumienia, odbiorniki dete- 
ktorowe. celem nasluchiwania audycyj ra- 
szyńskich. Jak wynika ze sprawozdań, Wil- 
no, Poznań, Katowice i Kraków, slyszana 
tam głos olbrzyma raszyńskiego bardzo do- 
brze przy pomocy odbiorników detektoro- 
wych. Nadawania próbne olbrzyma raszyń- 
skiego prowadzone będą nadal. poczynająt 
od niedzieli 8 bm. i stopniowo abejmować 
bedą program stacji wamszawskiej, przy- 
czem rozwijana będzie coraz większa mot 
w antenie. aż da osiągnięcia średniej mocy 
modulowanej 160 kw. 

„Polskie Radjo”, zawiadamiając swych 
słuchaczy o rozpoczęciu próbnych nadawań 
najpotężniejszej radjostącji świata. prosi 
a komunikowanie rezultatów i spostrzeżeń 
do skrzynki pocztowo - technicznej „Pol. 
skiego Radja“, Warszawa, ul. Kredytowa t. 


PROGRAM RADJOWY. 
na wtorek 10 lutego 1951 r. 


11.40 — Przegląd prasy krajowej P. A. T. 
(Warszawa). 1158 — Sygnał czasu oraz hej- 


nał z wieży Maxrjackiej. 12.10 — Koncert 2 
płyt gramofonowych. 15410 — Komunikat 
meteorologiczny (Warszawa). 15.00 — Ke- 


munikat gospodarczy (Warszawa). 15.20 — 
Komunikaty Pol. Zw. Znzesz. Gosp, waj. Śl 
oraz komunikat Teatru Polskiego. 13.55 — 
„Chwilka lotnicza" (Warszawa). 1550 — 
„Odezwy państw wojujących do Polaków w 
r. 1914" wygl. dr. Michał Sokolnioki (War- 
szawa). 1610 — Posłuchajcie dzieci radjal 
Ciocia Hela przeczyta Wam opowiastki aie- 
kawe. — 16.25 — Koncert z płyt gramofono- 
wych. 17.15 — „Rozwój i historja karyka- 
tury" wygł. dr. Artur Schoeder (Kraków) 


1745 — Popularny koncert symfoniczny a 
Warszawy. 18.45 — Codzienny odcinek po- 
wieściowy. 19.00 — Rozmaitości. 19.15 — Ol- 


ga Ręgorowiczowa: „Z dziejów Polaków na 
Sybarji" (O książce M. Janika). 19.35 — Pra. 
sowy dziennik radjowy (Warszawa). 19.50— 
Transmisja z Teatru Wielkiego w Warsza- 
wie: Opera .Poławiucze pereł" G. Bizeta. 
Po operze: komunikat meteorologiczny 1 
Warszawy araz retransmisje ze stacyj za- 
granicznych (do godz, 24). 


Głośna sprawa 
GOSPODARZY OŻAROWIC. 


Głośne swego czasu wysiąpienie go- 
spodarzy wsi Ożarowie, niezadowolo- 
nych z orzeczemia okręgowego Urzędu 
ziemskiego o nakazaniu postępowania 
scaleniowego przeciwko wykonawcy ro 
bót publicznych i dotkliwe pobicie 
członków rady ecaleniowej, asystują- 
cych inżynierowi przy pomiarach, było 
wczoraj przedmiotem rozprawy w Są- 
dzie okręgowym w Sosnowcu. 

Ławę oskarżonych zajęli: 
Frączek, Staniglawa Bombik. Katarzy« 
na Kocot, Stanislawa Bombik, Stefan 
Bombik, fan Elzner, Franciszek Elzner, 
Jan i Józef Kocotowie, Stefan Kubik 
Czesław Urbańczyk, Stanisław Nabrdą. 
lik, Władysław Nowakawski, Antoni 
Duda, Wincenty Pawlik, Władysław 
Bomhik, Franciszek Urhańczyik, Józefa 
Muc, Ignacy Dworaczek i Stanisław 
Kocot. 

Alkt oskarżenia zarzucał im, żę dzia- 
łali w porozumieniu zapomocą gwałtu 
na osobie gcometry p. Laubitza i jego 
pomocników do zamiechamia  rozpoczę- 
tych prac scaleniowych, nakaząnych 
prawomocnem orzeczeniem Urzędu 
ziemskiego w Kielcach. 

P. Laubite, jak ustalilo dochodzenie 
policyjne, byłby sprawę przypieczęto- 
wał śmiercią, gdyby nie pomoc oddzia- 
łu policji, przybyłego pod komendą 
komisarza Florko. 

Po kilkugodzinnej rozprawie, z braku 
dostatecznych dowodów winy, sąd wszy 
stkich podsądnych uniew inmił. 
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Zazanma 


X KRUPA I DZIUBA W PODRóżY 
KRAJOZNAWCZEJ. W związku z po- 
wtórną kradzieżą pieniędzy Stan. Kru- 
pie, Czeladź, Krzywa, przez 18-letniega 


syna jego Edwarda, policja prowadząca 
pościg stwierdziła, że tym razem Kru- 


pa wybrał się w podróż z kolegą 17-let- 
nim Dziubą. Policia iest inż na tropie 
.dobranei dwójki. 


WŁDIELNIA K LECZARSKA 


w Gołonogu. 
Otrzymaliśmy komunikat nasiępu- 
J 


acy ` 23 . 

Wśród epółdzielni spożywców ist- 
nieje na terenie Zagłębia także epół- 
dzielnia mleczarska w Gołonogu, za- 
łożona w r. 1929. Przewodnią myślą 
założycieli spółdzielni było z jednej 
strony zorganizowanie drobnych rol- 
ników i producentów nabiału w celu 
przetwarzania mleka, z drugiej stro- 
ny — dostarczenie spożyweom nabia- 
łu, a przedewszyctkiem mleka w wy- 
borowej jakości i możliwie najhigje- 
niezniejszych warunkach. Dotych- 
czas całkowite zapotrzebowanie młe- 
ka na terenie Zagłębia było pokry- 
wane przez dalsze okręgi wybitnie 
rolnicze, za pośrednictwem mniej lub 
więcej uczciwych prywatnych han- 
dlarzy. W jakich warunkach higje- 
nicznych i o jakim procencie tłusz- 
czu dostaje się do konsumenta ten 
najbardziej podstawowy produkt dla 
niemowląt, lepiej o tem nie mówić. 
Gdyby kontrola nad tym artykułem 
była bardziej ścisła. fo nopewno każ- 
dy transport musiałby być na miej- 
scu miszczonym. 

Spółdzielnia mleczarska w Golono- 
gu w pierwszym rzędzie zwraca u- 
wagę na to, ażeby produkty dostar- 
czane przez nią były wyborowe — o 
tak zwanem  „chrzczeniu* mleka o- 
czywiście nie może być mowy i dla- 
tego też spółdzielnia, dostarcza jąc 
mleko konsumentom, daje pelną 
gwarancję odpowiedniego procentu 
tłuszczu w mleku, oraz że mleko jest 
od zdrowych krów, przyczem prze- 
strzega się ściśle warunków higjeni- 


cznych. 

Jak wszystkie epółdzielnie młode i 
organizowame w ostatnich czasach i 
ta spółdzielnia przechodziła kryzys 
gospodarczy i organizacyjny. Obec- 
nie po zmianie kierownictwa i władz. 
spółdzielnia wychodzi z chwilowych 
kłopotów i będzie się w dalszym cią- 
gu pomyślnie rozwijać. 

Rozwój spółdzielni zależny jest w 
całości od poparcia społeczeństwa 
Zagłębia, które we własnym intere- 
sie i z myślą o zdrowim swych dzieci 
powinno żądać wszędzie mleka oraz 
wszelikich nabiałów tylko z mleczar- 
ni epółdzielczej. a przy większym 
rozwoju spółdzielnia zc ewej strony 
będzie mogła rozszerzać swoją dzia- 
łalność i wprowadzać coraz lepsze 
urządzenia ku wygodzie konsumen- 
tów. 


Zelazem w głowę 
DWA LATA WIEZIENIA. 
21-letni Stamisław Sokół (Dąbrowa 

Górnicza, Kr. Jadwigi 18) zapałał na 

tle osobistych porachunków nieprzezwy 

ciężoną żądzą zemsty do kolegi swego 

Oktawjana Lisa (Piłsudskiego 29). Wie- 

azorem dnia 12 maja ub. r. Sokół, uzbro- 

jony w pręt żelazny zaczaił się w bra- 

mie domu, gdzie zamieszkuje Lis i w 

chwili, gdy ten wracając z pracy, zbli- 

był się do drzwi swego domu, zadał mu 
straszny cios żelazem w głowę. Opry- 
szek ma krzyk ofiary zbiegł. 

Lis zalany krwią osunał się na ziemię. 
W stanie groźnym odwieziono go do 
szpitala powiatowego w Będzinie, gdzie 
stwierdzono pęknięcie czaszki. Dzięki 
wysiłkom lekarzy udało się go utrzy- 
mać przy życiu. Zbira zaś aresztowano 
i osadzono go w więzieniu. 

Sprawa ta znalazła swój epilog w Są- 
dzie okręgowym w Sosnowcu. W wyni- 
ku przeprowadzonej rozprawy Sokół 
skazany został na dwa lata więzienia z 
pozbawieniem praw. 


X STARANIEM KLUBU SPORTOWE. 
GO robotników i pracowników zakła- 
dów „Solvay“ w Grodźcu dnia 14 b. m. 
zostaje urządzona zabawa taneczna w 
lokalu „Sokolmi”* przy ulicy Konopnic- 
kiej. Początek zabawy o godz. 24. 


X OSZUST W SZATACH ZAKON- 
NYCH. W ub. sobotę aresztowamy zo- 
stał w Katowicach niejaki Stanisław 
Hołda, pochodzący z Dąbrowy, a za- 
mieszkały ostatnio w Krakowie. Areszto 
wany Hołda, podając się za księdza-za- 
konnika, z klasztoru księży Palatyna- 


tów w Wadowicach wyłudzał datki, rze- 


„KURJER ZACHODNY  wtoref: 10 lułego 1951 roku. 


komo na sierociniec. W listopadzie ub. 
roku Holda dokonał kradzieży w klasz- 
torze o.o. Bonifratrów w Cieszynie. O- 
szust występował pod różnemi nazwiska 
mi. Przesłuchiwany przez policię, Hołda 
przyznał się, że oszukańczy preceder. w 


Za napad 


dwa lata 


W nocy z 15 na 14 września ub. r. 
na 6zosie wiodącej z Będzina do 
Grodźca na powracających do domu 
wieśniaków Józefa Zagórnego i Ale- 
ksandra Sitko napadło trzech oprysz- 
ków. 

— Stój! — ręce do góry — krzy- 
knął jeden z nich. 

Napadnięci stanęli jak wryci, Sit- 
ko o kilka lat młodszy od swego to- 
warzysza rzucił się do ucieczki i mi- 
mo ostrzeliwań bandytów, znikł im w 
ciemnościach nocy. 

Bandyci steroryzowawszy  Zagór- 
nego, zrabowali mu posiadaną gotów- 
zę i zbiegli. 

Zarządzony natychmiast za bandy- 
iami pościg nie dał na razie żadnych 
rezultatów. Dopiero w kilka dni po- 
tem zatrzymano karanego już za na” 
pad 54-letnicgo Wojciecha  Mikułę 
(Będzin, Grobla 3), którego Zagórny 


ŻY 
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„Robiliśmy i robimy dalej co moż- 
na, aby kredyt potaniał”, oto słowa 
min. Matuszewskiego wypowiedziane 
przed forum sejmowej komisji bu- 
dżetowej. Dobrze jest, że rząd zdra- 

iza zrozumienie dla konieczności po- 
tamienia kredylu, szkoda tylko, że p. 
minister skarbu nie przedstawił, na 
czem polegały, polegają i polegać 
mają poczynania rządu w tej dziedzi 
nie, Niestety, bowiem nie są nam one 
znane. Natomiasł wiemy, że do tej 
pory nie zrealizował rząd szeregu po- 
stułatów, od dawna przez koła gospo 
darcze wysuwanych (ostatnio, wy- 
<zerpująco na lwowskim kongresie 
izb przem. - handl.), które to postu- 
laty mają właśnie na celu potanienie 
kredytu, 

Wiadomo, dlaczego kredyt jest dro- 
gi: bo mało w Polsce kapitału na za- 
spokojenie kredytu, a ryzyko towa- 
rzyszące udzielaniu kredytu jest du- 
że. I na jedno i na drugie znajdzie 
się dobra rada. 

Mianowicie, jeśli mowa o drożyź- 
nie kredytu, to należy mieć na uwa- 
dze nie stopę oprocentowania kapi- 
tałów pożyczanych przez banki, a 
stopę procentową rynku prywatnego. 
Fakt ietnienia w Polsce dwóch ryn- 
ków pieniężnych: bankowego i pry- 
watnego, tłumaczy się istnieniem i 
działaniem ustawy o lichwie pienież- 
nej. Ustawa ta stworzyła ów roz- 
dział na dwa ryniki wskutek tego, że 
przepisała górną granicę procentu. 
jaki bankom wolno pobierać od dłuż 
ników. Ponieważ etopa ta znajduje 
się na poziomie niskim, więc banki 
— z uzasadnionej obawy przed ry- 
zykiem, przed którem mie są zabez- 
pieczone — muszą ograniczać się do 
klienteli pierwczorzędnej, szerokie 
zaś masy kredytobiorców nie mogą 
korzystać z usług bankowych i szu- 
kać muszą pomocy na rynku prywat- 
nym. Na tymże rynku wytwarza się 
silny popyt na kredyt, podbijający 


Kronika gospodarcza. 


SPRAWA POKRZYWDZONYCH WALO- 
RYZACJĄ. Centralne Stowarzyszenie obro 
ny wierzytelności przedłożyło rządowi i 
ciałom ustawodawczym memorjał, w któ 
rym wskazuje na konieczność ustawowej 
opieki i pomocy dla poszkodowanych wojną 
i pokrzywdzonych wa:oryzacją, oraz doma- 
ga się utworzenia specjalnej komisji sej- 
owej do tych spraw. Stowarzyszenie wska- 
zuje w memorjale ola półtora miljon: 
osób w Polsce po a suaty wskutek woj- 
ny lnb waloryz 

POLSKI WSGIŁL DLA KOLEI NORVWE- 
SKICH. Zarząd kolei narweskich zawarł o- 
stałnio umowę z kcpałniami p iemi 
dostawe 57.000 ton we który ma być do- 
starczony do 1 kwi rb. Umowa zostala 
zawarta na mwolstawie ofertv. opiewajacei 


For odbywa karę. 


CIE GOSPODA 


Potanienie kredytu. 


sukni zakonnej uprawia] cały rok na 
terenie całej Polski. Przyznał się ró- 
wnież, iż w Waaszawie występował jako 
kapłan, wypełniając obowiązki i funkcję 
kapłana w całej rozciągłości. szusłta 
przekazano władzom sądowym. 


© , e 

i rabunek 
więzienia. 

w czasie konfrontacji dokładnie roz- 
poznai, Pozostałych uczestników na- 
padu, mimo wysiłku policji, wykryć 
nie zdołamo, 

Zagórny wskutek pokłócia nożem 
odwieziony został do szpitala, Oglę- 
dziny sądowo-lekarskie wykazały, że 
otrzymał on dwa urazy marzędziem 
tępem w okolicy nosa i twarzy, oraz 
kilka pchnięć nożem w okolicy ło” 
patki i krzyża. 

W ub. sobotę w Sądzie okręg. Mi- 
kuła, jako jeden z szajki bandyckiej 
zasiadł na ławie oskarżonych, Do in- 
kryminowanego mu czynu przyznał 
się, współsprawców jednakże wska- 
zać mie chciał. 

Sąd skazał Mikułę na dwa lata wię- 
zienia z pozbawieniem praw i zalicze- 
niem aresztu prewencyjnego. Ska- 


RCZE, 


oczywiście jego koszt, lak więc nie- 
naturalne odgradzanie dwóch ryn- 
ków wzmaga drożyznę kredytu, Gdy- 
by zniesiono sztuczną tamę, jaką iwo 
rzy owa ustawa o lichwie, dwa te 
ryaki zlałyby się w jeden: ustałaby 
podaż pieniądza na rynku prywat- 
nym, wzrosłyby wkłady bankowe, a 
rozszerzenie działalności banków po- 
taniałoby koszt ich pośrednictwa. 
Na tem środek potanienia kredytu ko- 
la gospodarcze wskazują jedmogło- 
śnie od dawien dawna. Dlaczego 
rząd nie usłuchał tego głosu? 

Druga sprawa, to zmnicjszcnie ry- 
zyka kredytowego. Wiadomo, że ry- 
zyko jest tak groźne wskutek libera- 
lizmu sądów w udzielaniu nadzorów 
i przewlekłości procesów wekslo- 
wych it. p.; wiadomo dalej, że plaga 
cichych akodó: tak dzisiaj po- 
wszechnych, rozwija się na tle sta- 
bej ochrony wierzycieli, Przewle- 
kłość spraw tego rodzaju ułatwia nie- 
uczciwym dłużnikom szantażowanie 
wierzycieli. Dlatego właśnie koła go- 
spodarcze od dawna jednomyślnie 
domagają się obostrzenia warunków 
udziełania nadzorów, przyśpieszenia 
toku procesów wierzycielskich i bły- 
skawicznego załatwiania spraw wek- 
slowych. Weksel zyskałby na waric- 
Ści, koszt dyskomta zmałałby, gdyby 
wietzycieł wekslowy był pewien, że 
w kilka dni po procesie będzie miał 
możność całkowitego zaspokojenia 
swej pretensji na majątku dłużnika. 
Ustałaby również plaga akordów, 
będących majczystszym absurdem. 
czy w życiu prywatnem przyszłoby 
komuś na myśl zrezygnować z czę- 
ści preiensji, dłatego że dłużnik na- 
robił głwpstw i nie może płacić całej 
sumy? 

Jak widzimy, jest kompleks spraw 
wymagających dalekosięga jących 
reform. Byłoby dobrze, gdyby po sło- 
wach min. Matuszewskiego nastapił” 
czyny. 


na cenę ii szylingów 5 pensy za tonę fob 
Gdańsk-Gdynia; oferty kopalni angielskich 
mie zostały uwzględnione, zakupiono jedy- 
nie 2.500 ton węgla Cardiff po cenie 19 szyl. 
10 i pół pensa za tonę. Zarząd kolei norwe- 
skich stwierdził, że między ofertami angiel- 
-kiemi a polskiemi jest znaczna różnica o- 
icrowanych cen, mianowicie podczas gdy 
selskie kopalnie ofiarują węgiel w cenie 11 
zyl. 5 pensy, oferta angielk k 
piewala na 15 sz. 5 pensy, Association Hards 
na 15—16 szyl., zaś węgiel Durham, który 
wedłag epinji norweskiej jest gatunkowo 
'aki sam jak węgiel p i, na 14 sz. 7 pen- 
sów. Wedlug obliczeń. koleje norweskie za- 
oszcezędziły na zamówieniu węga w Polsce 

0660 koron, albowiem oferty angiel- 


okolo 155 i 
skie wyższe bvłv przecieinie o 50 proc. We 
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giel, zakupiony w kopalniach polskich. prze- 
znaczony jest dla pociągów pasażerskich na 
wysokogórskich linjach kolejowych. 
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Z giełdy warszawskiej. 
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 92. 
AKCJE: Bank Polski 151.00, Bank Za- 
chodni 70.00, Bank Spółek Zarobłk. 65.00 
Cukier 50.00, Modrzejów 8.25, Staracho- 

wice 11.50. 

'Tendencja utrzymana. 

5 proc. Poż. Konwer. zł. 47.50. 5 proc 
Poć, Budowl. zł. 50.00, 4 proc. Poż ln- 
west. zł. 96.50, 4 i pół Ziemskie Kredyt. 
zł. 52.00. 

WALUTY I DEWIŻZY: Dolar 8.91 
Nowy Jork 8.916, Londyn 45.39 i trzy 
czwarte, Paryż 55.00, Wiedeń 125,40 
Praga 26.40 i pół. Włochy 46.74 i pół 
Belgja 124.62 i pół, Szwajcarja 172.41 
Holandja 558.47, Stokholm 239.15, Berlin 
212.19. Dol. War. pr. 8.91. 

Tendencja mocniejsza. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Żyto cena tranz. 16.75 — 16.60, Żyta 
cena orjen. 16.25 — 16.50, Pszenica ce- 
na tranz. 19.80, Pszenica cena orjem 
18.75 — 19.50. 

Reszta notowań bez zmiany. 

Usposobienie słabe. 
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X NA OCHRONKE TOWARZYSTWA 
DOBROCZYNNOŚCI W OLKUSZU. Za- 
miast życzeń noworocznych złożyli na 
ochronkę T-wa dobroczynności w Olku- 
szu: 20 zł. pp. Wegel jusowie z Kilmcz (ce- 
mentownia); po 5 zł. pp.: ks. dr. Frelek. 
dr. Zakrzewski, Szymonkowie, Machnie- 
cy i Czerniaka; po 5 zł. pp.: Bobrzeccy, 
Kerthowie; po 2 zł. pp.: Stamirowscy, 
Starkiewiczowie, Olkrajniowie, Cicho- 
niewie, Sztukowie, Olejarczykowie, Zie- 
lonkowie, Wojdaccy, R. Piechowiczowie. 
Voydtowie, dr. Łapińscy, Majewscy, 
nieczytelny, nieczytelny; po 1 zł. pp.: 
Słomscy, Rubinowie, Świąilkowscy, ks. 
Pastuszko, Mnożkiewiczowie, Rosiako- 
wie, Czoppa, Borzemska, Niewiarowie 
Ratajowa, Buczyńska. Toporkowie, W. 
Buchowiecka, Krajkowscy, Karaszkie- 
wiczowie, Wachulec, Grotowscy, Pie- 
chowiczowie, Płazakowie, Henzoldtów- 
na, Gęgotek, Wajtyłko, J. Kocjan, Ura- 
siński, nieczytelny, Sendrawie, dr. Lu- 
bienieccy, dr. dubczyńscy, Skielscy. 
Grzywaczowie, Kowalski,  Kurzejowie. 
Rzadkowscy, nieczytelny, J. Kondek; 
zł. 150 pp. Gurbietowie; po 50 groszy 
pp.: Zajączkowski, Słomscy, Kura, Czer- 
wiński, Dachnowie, Z. Kumdlanka, N. 
Ogrodzka, Grzanka. Latos, Woźniak, L. 
Kudlanka, E. Hojakowa, Zimosz, Kro- 
kosz, Stalmach, Adamek, J. żak, nieczy- 
telny, nieczytemy, Świątek, Milbramd- 
towie, bezimiennie, Grużewska, Foryś 
Lorek, Imiałek, nieczytelny, Kerthowiey 
30 gr. p. Szyszkowicz. Razem zł. 126.80. 
za co zarząd Towarzystwa dobroczym- 
ności składa wszystkim  ofiarodawcom 
serdeczne podziękowanie, 


ZE SPORTU. 


O MISTRZOSTWO ZAGŁĘBIA W 
PING - PONGU. Zorganizowany przez 
K. S. „Zagłębie“, z inicjatywy prezesa 
klubu p. Wolskiego turniej o tytuł mi- 
strza Zagłębia w ping - pongu wywołał 
duże zainteresowanie, W zawodach fi- 
nałowych spotkało się czterech najlep- 
szych graczy pp. Majcher, Bloch, Wy- 
wioł i Grinbaum, 

Po zaciętej walce, tytuł mistrza ado“ 
był p. Bolesław Majcher z Sosnowca. 
W niedzielę, dn. 15 b. m. nastąpi rozda. 
nie nagród, w postaci pięknych dyplo- 
mów, 

TENERTE: OEO ZZO LĄ 
ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

P. Stefanowski: Pharme — Kraków, 
ul. Diuga 46. telef. 35-60. 

Stały czytelnik. Anonimowych listów 
poruszających prywatne sprawy, nie za 
mieszczamy. 

DEEA FA EE EEE T RZY 
W RESTAURACJI. 


— To oburzające panno Wandgiu! Guzik 
w zuņie! Co to ma znaczyć? 
— Eee. mój panie, skąd ja mam wiedzieć 


-fco io ma znaczyć? Nie jestem przecież wróż 


ką — tylko kelnerką! 
SEN. 
— śŚniio mi się, że byłem znów kawale- 
rem. Coby to mogło znaczyć? 
— W każdym razie oznacza to: rozcza- 
rowanie przv przebudzeniu. 


(Nr. 2%: 


Wnuk króla Gustawa V 
ŻENI SIĘ Z MIESZCZANKĄ. 

Donoczą ze Sztokholmu, że jedyny 
syn księcia Wilhelma, najmłodszego 
syna króla szwedzkiego, książe Wil- 
helm Lennart ogłosi wkrótce w for- 
mie oficjalnej swe zaręczyny z pan: 
ną Karin Nisewandt, 19-letnią corka 
znanego w Szwecji przemysłowca. 
Król podobno zgodził się na małżeń- 
stwo wnuka z panną Niesmandt, mi- 
mo że należy ona do micszezańskiej 
rodziny. Książę Lennart, który po 
więjkszej części mieszka na wsi, zaj- 
mując się swą pociadłością ziemską, 
liczy lat 22 i nieraz o nim mówiono 
jako o przyszłym małżonku następ- 
czyni tronu łlolandji, księżnej Ju- 
ljany. Młoda para ma zamieszkać po 
ślubie w Niemozech, w zamku Mai- 
nan ma jeziorze Bodeńskiem koło 
Konstancji, otrzymanym w spadku 
przez ks, Lonnanta od królowej Szwe 
cji. Matka księcia wielka księżna Ma- 
rja Pawłowna, rozwiodła się pmzed 
kilkoma laty z Wiłhelmem szwedz- 
kim i mieszka w Nowym Jorku, gdzie 
jest kierowniczka wielkiej firmy 


mil. 


Radjowa wojna 
MIĘDZY RUMUNJĄ A SOWIETAMI 


Rumunja — jak donosi z Bukare- 
szbu paryskie wydanie „New Jork 
Herald'u* — zaczęła się znów niepo- 
koić propagandą radjową Sowietow. 
Stwierdzono, że nietylko transmisje 
rosyjskich — stacyj ER 
przeszkadzają stacji bukareszteń- 
skiej, lecz udzielają informacyj w 
języku francuskim, które, zdaniem 
Rumunji, są w stosygnku do niej ten“ 
dencyjne. 

Co jednak najbardziej dotknęło 
władze rumuńskie to fakt, że Sowie- 
ty wybudowały nową stację radjo- 
wą właśnie w Tiraepolu, nad rzeką 
Nistro, czyli o paręset zaledwie me- 
trów od granicy. Nowowybudowana 
stacja rozpowszechnia odczyty i do- 
niesienia w narzeczu besarabsko-ru- 
muńskim, alarmując władze i społe- 
czeństwo, Z tego powodu powstała 
myśl wybudowania nowej stacji ru- 
muńskiej w Kiszinan, celem zneutra- 
lizowania stacji sowieckiej. Narazie 
zaś postanowiono, że stacja radjowa 
w Bukareszcie będzie nadawała ze 
swej strony odczyty i informacje po 
francusku i innych językach europej 
skich, odpowiadając na prowokacje 
sowieckie. Będzie to zatem coś w ro- 
dzaja polemiki radjowej, z której 
słuchacze pewnie nie bardzo będą za- 
dowoleni. 

E 


„KTRIFR 


ZRAKHODNY* włorsk 10 lulego 1951 roku. 


SZCZEGÓŁY I TRASA 


polskiego lotu sportowego dookoła Afryki. 


Jak już donosiliśmy, przed paro- 
ma dniami niemal w tajemnicy wy- 
startowali do raidu afrykańskiego 
dwaj polscy lotnicy: kpt. pil. Skar 
żyński Stanisław i por. obserw. inż. 
Andrzej Markiewicz  (Zagłębianin). 
Na pierwszym etapie lotnicy napo- 
tkali nieprzewidziane trudności. Fa- 
talne warunki atmosferyczne nad pa- 
smem Beskidów spowodowały pier- 
wsze lądowanie w Krakowie i paro- 
dniową przerwę. Potem—gęste mgiy 
nad Węgrami znowu spowodowały 
nieoczekiwaną przerwę w pierw- 
szym ciapie Warszawa — Belgrad. 
Lotnicy nasi dali dowód chłodnej 
krwi i spokoju, nie dając się wcią- 
gnąć w złe warunki atmosferyczne, 
które mogłyby zadecydować nega- 
tywnie o całym raidzie. Rozumnie 
przeczcekali atmosferyczną passę nie- 
powodzeń. I to właśnie daje gwaram- 
cję, że pomimo trudności wspaniały 
raid zostanie dokonany. Kto potrafi 
trzymać na wodzy swe powietrzne, 
aportowe zapędy, kto potrafi prze- 
czekać momenty niebezpieczne i nie 
pozwoli wciągnąć się w hazard po- 
wietrznych niebezpieczeństw — ten 
pewnym krokiem zdąża do zwycię- 
stwa. 

Raid został pomyślany jako propa- 
ganda polskiego przemysłu i sportu 
.otniczego. Obaj WERE wybrali się 
w podróż na samolocie polskiej kon- 
strukcji Ł 2, skonstruowanym przez 
inż. Dąbrowskiego w państwowych 
zakładach lotniczych. Samolot zaopa- 
trzony jest w silnik Wright-Skoda o 
mocy 220 KM.. wyprodukowany w 
Polskich zakładach Skody. 

Trasa raidu prowadzi z Warszawy 
na Ateny, Kair, Khartum, Addis, A- 
beba, Dar Es Salam, Elisabethville, 
Huambo, Brazzabille, Duala, Dakar, 
Casablanca, Paryż, Medjolan, Wie- 
deń, Warszawa, Cały przelot podzie 


lony został na 24 etapy, każdy o prze 
ciętnej długości około 1000 klm. O- 
gółem przelecą lotnicy nasi dyslans 
około 25 tys. klm., w ciągu około 170 
godzin lotu przy szybkości 150 klm. 
na godzinę, Lotnicy obliczyli, że czas, 
potrzebny na dokonanie całkowitego 
przelotu wynosić będzie 44 dni, licząc 
już w iem niezbędne przerwy i odpo- 
czyniki. 

Poszczególne etapy przedstawiają 
się w sposób następujący: 1) Warsza- 
wa — Belgrad 900 klm., 2) Belgrad— 
Ateny 800 klim., 5) Ateny — Kair 
(przelot nad morzem długości około 
400 klm.)—1500 klm., 4) Kair—Khar- 


tum (w Sudanie angielskim) 1750 km. 


5) Khartum — Addis Abab (stolica 
Abisynji) 1100 km., 6) Addis Abeba 
— Kiseumu 1120 km., 7) Kisenmu — 
Dar Es Salam (port stolicy brytyi- 
skiej Tanganiki) 1000 km., 8) Dar Es 
Salam — Elisabethvilie (stolica pro- 
wineji Kaianga w Kongo belgij- 
skiem) 1470 km., 9) Elisabethviłle — 
Huambo 1350 km. 10) Huambo — 
Brazzaville (stolica francnakiej A- 
fryki zwrotnikowej) 950 km., 14) 
Brazzaville — Duala (główny port 
w Kamerunie francuskim) 1100 km., 
12) Duala — Niamey 1300 km., 15) 
Niamev — Bammako (stolica Sudanu 
francusikiego nad Nigrem) 1780 km.. 
14) Bammako — Dakar (w Senegalu 
nad Atłanivkiem) 1100 km., 15) Da- 
kar — Port Etienne 800 km., 16) Port 
Etienne — Agadir (pont atlantycki 
w Marokku) 1.360 km., 17) Agadir — 
Casablanca (w Marokku) 440 km., 18) 
Casablanca — Tanger (Marokko) 316 
km., 19) Tanger — Perpignan (ewen- 
tualnie przez Barcelone) 1190 km., 
20) Penpignan — Paryż 850 km.. 24) 
Paryż — Marsylja 730 km., 22) Mar- 
sylja — Medjolan 450 km., 23) Me- 
djolan — Wiedeń 750 km., 24) Wie- 
deń — Warszawa 350 km. 


Wenecki pierścień morza. 


Oryginał został odnaleziony. 


W niemieckiej rewji „Repertorinm fir 
Kumstwissenschaft zamieszcza Roland 
Jäger wiadomość o interesującem odkry 
ciu, jakiego dokonał przez rozpoznanie 
pierścieni, jakich używano przy symibo- 
licznych zaślubinach z morzem w repu- 
blice weneckiej. 

Oryginalna ta uroczystość jest pow- 
szechmie znana. Dożowie weneccy wy- 


Akt tem, któremu towarzyszyła uroczys- 
te nabożeństwo, i który corocznie spro- 
wadzał tysiące widzów, uwieczniony zo- 
stał przez wielu powieściopisarzy, poe- 
tów i malarzy. 

Wiadomo, że ceremonja ta odbywała 
się do połowy XIII wieku i o tego cza- 
su daiują się pierwsze wiatlomości nao- 
cznych świadków, aż do reku 1797 do 


których znalazea mógł 'go sobie zatrzy- 
mać na własność. W nicktórych nawct 
wypadkach, szezęśliwiec taki był zwol- 
niony od płacenia podatków i wykonv- 
waniu obowiązków wobec republiki 
przez cały rok. 

Dotychczas nie znano oryginału takie- 
go pierścienia, a nawet kopje nieliczne 
gdzieś zaginęły. Pierścień, który obec- 
nie odkrył Jager, był przez czas dłuż- 
szy w posiadaniu prywatnego zbicracza, 
który nie znał jego pochodzenia i war- 
tości. Pierścień ten pochodzi z XV wic- 
ku, ukuty jest ze złota dukatowego i wa 
ży 60 gramów. Na górnej jego części u- 
widoczniona jest fasada świątyni, dźwi- 
gana na dwu lwich głowach. Nadzwy: 
czaj płaska forma pierścienia miała slu 
żyć prawdopodobnie do tego, aby nie 
wyśliznął się z ręki podczas uroczystoś. 
ci, bowiem niczręczność przy tym cere- 
monjale uważana była za złą wróżbę. 
EEE ES 


kd 
Straszliwa zemsta 
MATKI-KOTĶKI. 

We wsi Tieniewicze (woj. Wilett- 
skie) w domu wieśniaka Milardowi- 
cza żyła kotka z trojgiem maleńkich 
kociąt. Trzyletni synek gospodarza 
porwał pewnego dnia jednego z ma» 
łych kotków i wrzucił do rozpalone 
go pieca, W,oczach matki biedne 
zwierzątko spłonęło. Kotka miaucze- 
niem strasznem okazywała swą bo- 
leść i natychmiast po wypadku wy- 
niosła małe i ukryła je poza domem. 
Pamiętając jednak. kto był zabójcą 
jej dziecka, zakradła się w nocy da 
łóżeczka swego wroga, i wpiwszy eię 
zębami w jego gardło zadusiła na 
śmierć. Nazajutrz znaleźli rodzice 
zimne zwłoki eymka z przesryzionem 
gardłem. > 


A » 
Sily wulkaniczne 
NA USŁUGACH LUDZKOŚCI. 

W ostatnich czasach wiedza ludzka 
stara się wyzyskać siły, które niosą ze 
sobą wybuchy wulkanów. 

We Włoszech wynaleziono już maszy- 
ny, które wykorzystywują wybuch pary 
z krateru wulkanu, celem przymienie- 
nia ich w energjeę elektryczną. 

W Maremmen toskańskiem wyboro- 
wano wiele otworów, przez które wy- 
dobywa się para. Zaopatruje ona okoli- 
cę w prąd elektryczny. 

W Ameryce wykorzystuje się gorącą 
wodę wielu gejzerów, do ogrzewamia 
mieszkań. To samo próbowano czyinć i 
w Budapcszcie. 

Czy uda się kiedyś ludzkości ujarza 
mić siły wulkaniczne i zmusić je, by 
służyły ua pożytek ludziom. oto pyta- 
nie, które stawiają sobie uczeni. 

Jak dotychczas. wulkany sieją znisz- 
czenie na terenach, kióre często praca 


m: 


Zapisujcie się do P.M.S. 


ANASTAZJA DREWNOWSKA 


CZATY. 


POW LES GE: 
25) —— 
— Pani dziedziczka... o.. 0000! 
— Ludzie miłosierme, ratujta! 
Dwór ożył. Z jednych drzwi wybiegła gospo- 
dyni, z drugich Jędrek. Z krzaków pod oknami 
wypadły ze szczekaniem dwa psy. Na górze otwo- 
rzyło się z trzaskiem okno i wyjrzała zeń rozezo- 
chrana głowa pana Felka. 
s Dziedzica wołajcie, pana dziedzica wałaj- 
cie! 

;— Laboga, laboga! 

— Rety, ludzie chrześcijańskie! 

— Czy te dziewki powarjowały” — huknął 
z góry pan Felek, 

— Djabeł was goni? — wrzasnał [edrek, 

— A gdzie $kopki z mlekiem? — wtrąciła się 
piskliwie gospodyni. — Kaśka, Antka... 

Dziewuchy wrzeszczały nieprzytomnie, 
dając sobie nawzajem dojść do slowa. 

w Co się stało? Gadajcie głupie — ryknąl 
zaniepokojony pan Felek. 

— Za-zabili panią dziedziczkę... naszą panią 
— wyrzuciła wreszcie jedna z dziewek. zanosząc 
się płaczem. 

Inna jej wtórowały. 

Gospodyni zachwiała się, jakby ją szlag trafił, 
fedrek otworzył usta i tak pozostał, pan Felek zle- 
siał po schodach i wypadł przez sień, w samej tyl- 
ko bieliźnie. bladv iak trun Jednocześnie z głe- 


nie 


jeżdżali we wspaniałych łodziach, zwa- 
nych „pucintore* na wyspę Lido, gdzie | W czasie uroczystości, najlepsi nurko- 
jako dawód wiecznego panowania nad | wie współzawodniczyli ze sobą w wyla- 
do morza pierścień. | wianiu pierścieni rzucanych w morze, 


Adrją, wrzucali 
TEET WET DZE 1 TF OPERĘ PE TP OEESETTWYCZLA ZEL ROR WWE KET OPARZOWEZO SZT EESE 


dnia Wniebowzięcia. 


bi domu wynurzyła się Nastusia w barchaniaku, 
z gowa jak strzecha, z twarzą czerwoną od łez 
i dziwnie prędko, jakby zorjentowawszy się w jed- 
nej chwili w przyczynie ogólnego lamentu, przy- 
łączyła się do chóru zawodzących dziewcząt. Ale 
nikt nie zwrócił na to uwagi. 

— Jakto zabili? Gadajcie wyraźnie — nale- 
gał przerażony pan Felek, potrząsając za ramiona 
pierwszą z brzegu dziewkę. 

Z trudem udało się mu dowiedzieć prawdy. 
Ogłupiałe z panicznej trwogi dziewuchy opowie- 
działy z jękiem i piaczem, że idąc przez park 
z mlekiem do dworu, znalazły panią dziedziczkę 
na polance za bzami, nieżywą. na trawie, z dziurą 
w piersiach... 

— Zastrzelił ktoś jak psa, o Jezu, mój Jezu! — 
zawodziła rozpaczliwie jedna. 

— Nasza pani najmilsza! — krzyczała przera- 
żliwie druga. 

— Nieszczęście, nieszczęście! 
z przejęciem Nastusia. 

Pan Felek, chyba najgłębiej poruszony ze 
wszystkich, objął energicznie komendę nad zamę- 
tem. 

— Nastka — krzyknął —- leć duchem po pa- 
na:administratora. — Ja obudzę dziedzica. 

Wpadł do domu i wbiegł po schodach na gó- 
rę. Przed drzwiami pokoju Sielskiego zatrzymał 
się chwiłę, poczem nacisnął energicznie klamkę 
i wszedł. Pehnięte ałtownie drzwi uderzyły 
z trzaskiem o Ścianę. Myślał, że na ten hałas dzie- 
dzie wyskoczy z łóżka jak piorunem rażony, ale 
nie. Spał spokojnie w dalszym ciągu, z twarzą 
zwróconą na pokój. Przez otwarte drzwi z dru- 
giej strony widać było łóżko zamordowanej. Pan 
Felek pochwycił bez ceremonji ramię śpiącego. 
Lecz bez skutku. Sielski snał słehakim_ spokoj 


O7- 


— włórowała 


ludzka zamieniła w kwitnące pola i o 
grody, ale przyjdzie czas, że sily niosą- 
ce dzić zagładę zastąpią prace rak 


ludzkich. 


nym, równym snem, nieczuły na wszelkie wraże- 
nia słuchowe czy dotykowe. Najwyraźniej spał. 
Bo nie umarł. Był ciepły i oddychał, Pan Felek 
stał chwilę w bezradnej pozie, nie wiedząc, co po 
cząć, poczem zawrócił i zbiegł zpowrotem nadół, 
gdzie spotkał się z administratorem. 

-— Zatelefonowałem po policję i doktora — 
rzekł ten ostatni. — Za kwandrans będą. Gdzie 
pan Sielski? 


— Śpi. 

— śpi??? 

Pan Felek opowiedział o dziwnym fenomenie 
i obaj poszli budzić wspólnemi siłami śpiącego. 
l tym razem bez skutku. Tymezasem na folwar: 
ku wybuchło istne piekło i ze wszystkich stron za: 
częli pędzić gapie zobaczyć, co się stało. Dopiera 
administrator kazał zawołać fornali i przepędzić, 
gawiedź, a przy zabitej postawił straż. W niecałe 
dwadzieścia minut później zajechały przed dwór 
trzy auta z policją. wywiadowcami, sędzią śled- 
czym i lekarzem. Lekarz obejrzał ofiarę mordu 
i stwierdził. że zginęla od rany postrzałowej w ser- 
ce. Strzał był dany z odległości może kroku, kula 
wyszła plecami. Nie mógł określić dokładnie go- 
dziny śmierci, lecz przypuszczał, że musiała ona 
nastąpić przed północą. Następnie fotograf poli- 
cyjny przystąpił do zrobienia zdjęć zabitej, a resz- 
ta przybyłych, udała się do dworu. Lekarz zbadał 
Sielskiego i orzekł, że znajduje się on pod działa- 
niem środka nasennego i że wkrótce się obudzi. 
Wywiadowcy obejrzeli starannie cały dom. 
w szczególności zaś pukój zamordowanej, a rze- 
czoznawca - daktyłoskob pozdeimował wszelkie 
znalezione odciski rak. 


C. d. a. 


B. 


CZAS TO 


„KURIER ZACHODNI 


PIENIĄDZ. 


Czytanie gazety z stopperem w ręku. 


W miektórych tygodnikach amery- 
kańskich pojawiły się pod tytułami 
artykułów uwagi w nawiasie: „Rea- 
ding time 17 minutes, 42 secondes” 
— (17 minut, 42 sekundy na przeczy- 


tanie). 
Oszczędność przedewszystkiem! 

Oszczędność na czasie! Racjonaliza- 

ją! 

cja! 


Zracjonalizowany Amerykanin ku- 
puje gazetę, wsiada do metra, obli- 
cza: od Bronx do 5 Avenue — jazda 
trwa 12 minut 48 sekumd (patrz roz- 
kład jazdy), artykuł o nowym syste- 
mie fabrykacji gumy do żucia z za- 
pachem i smakiem whisky — 8 mi- 
nut( 28 sekund, feljeton o białych 
setrach ke. Walji — 3 minuty, 8 se- 
kund. s 

Sumuje: 11 minut, 56 sekund, ; 

Odejmuje: 12 minut 48 sekund mi- 
nus 11 minut 36 sekund, pozostaje — 
1 minuta, 12 sekund! 

Akurat tyle czasu, ile potrzeba na 
przełknięcie 2 jabłek i banana (patrz 
podręcznik o racjonalizacji odżywia- 
nia). 

Rozkłada gazetę, wyjmuje stopper, 
czyta i liczy. Allmght! Zgadza się co 
do sekundy. Stop! Zjada w tempie í 
minuta 12 sekund jabłka i banaa. 
Wysiada na 5 Avenue, 

Tysiące, setki tysięcy Babbittów w 
N. Yorku, Bostonie, Cleveland, 5. 
Francisco, w Arisona czylają gazety 
tygodniki, miesięczniki według racjo 
nalmego systemu obliczanie czasu ze 
stopperem w ręku. 

"lime is money. 
niądz! 

Czytelnietwo wzrasta w sposób nie- 
bywały, miebotyczny. 

Nikogo nie przeraża już długi ar- 
tykuł, sążnisty szkic, gruba książka. 

Spogląda na tytuł i podtytuł: „O 
zmyśle estetycznym u lwów mor- 
skich“ — 260 wierszy, czas 17 min. 
30 sek. (made in America); „Jak za- 
rabiają gwiazdy filmowe w Holly- 
wood“ — 120 wierezy, 9 min, 22 sek. 

Książki? 

„Manhattan Transfer“, Dos Passos, 
powieść, 439 stronic, czas: 8 g. 45 m. 
15 sek. 

„Quo Vadis“, H. Sienkiewicz, po- 
wieść, 396 stronic, czas: 5 g. 26 m. 


5 sek, 


Czas to pie- 


Dziecko nawet wie teraz w ojczyź- 
nie dolarów, ile czasu zużywają za- 
kłady Forda ma wyprodukowanie 
auta. 


KINO 


Nic słuszniejszego, aby każdy u- 
miejący czytać Vamkes wiedział zgó- 
ry, ile czasu zajmie mu przeczytanie 
artykułu, szkicu, książki. 

Wydawcy założą instytut staty- 
etyczny, który zajmie się ankictą i 
obliczaniem przeciętnych cyfr, waka- 
zujących, jakiem powodzeniem cie- 
szą się książki — według czasu po- 
trzebnego do przeczytania. 

Autorzy będą otrzymywali od wy- 
dawców zamówienia tej treści: „Pro- 
szę o powieść detekywno - kryminal- 
mą, czas — 2 g, 45 m. 26 s.“ 

„Proszę o powieść obyczajową ma 
ile życia mętów portowych w N. Or- 
leanie, czas — 2 i pół g. 26 m. 32 6. 


„Proszę o poemat liryczny, miłość 


zdrada, opuszczenie, czas — 22 m. 
15 sek.“ 

Wydawcy, autorzy, czytelnicy, 
eprawią sobie zegarki — stoppery 


(patentowame U. S. A.), fabrykacji 
serjowej, po dolarze 25 centów za 
sztukę, 

Będą pisać, drukować, 
wzruszać się — i myśleć z 
kiem w ręku. 


czytać, 
zegar- 


Nowa era. Przewrót w kulturze. 
Czas to pieniądz. w 


POLECA SKLEP POLSKI 


SNY 


POLECA 


SKŁAD MATERJAŁOW PISMIENNYCH 
BĘDZIN. —— MAŁACHOWSKIEGO 7. 


1308 


p= 
| | 
Choroby płuc! 


CELE 
Stosowany przez pp. Doktorów „BALSAM 
THIOCOLAN AGE" przy gruźlicy, bronchi- 
cie, kaszlu ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego, 
powiększa wagę ciała, „Balsara Thiocolan Age” 
sprzedają apteki i składy apteczne (drogerie). 


WARSZAWIE 
Leszno 41, 


apte M. DĄSŁLKIEDO 


* 120, Będzin. 


Żadaicie tylko w oryginalnem opakowaniu 


,|sze piętro między 5-7 


«wtórek +0 lutego 1951 roku. 


Do sprzedania 
względnie 
wydzierżawienia 


abra GO 


sodowej 1352 
z odciągiem piwa. 


Adres: Mysłowice, Ry- 
nek 15, Restauracja. 


SEE 
Drokie ogloszenia. 


KUPNO 
i SPRZEDAZ 


[aean n 
Skład bielizny i ga- 
lanterji przez lat dzie- 


iek kwiaciarnia „Flora“ 
Sosnowiec, ul. i 


Nr. 23. 1363 


Powiatowa Kasa Cho 
rych w Sosnowcu sprze 
da z licytacji 1 źrebię. 
Licytacja odbędzie się 
11 lutego rb. o godz. 
10 rano na placu przy 
ul. Kołłątaja 17. 1360-2 


Okazyjnie do sprze- 
dania niedrogo tapczan 
wygodny, wymiar nor- 
małny. Zakład tapicers- 
ki Bolesława Ratajskie- 
ga Soanowiec, Głowac- 
kiego 5. 1326-2 


Pianino krzyżowe u- 
żywane sprzedam 1350 
złotych. Będzin, Koł- 
łątaja 30 Barenblatt. 


| (TERZ TERZ BA] 
LOKALE 
C OO ZEICKEPNWES 


Sklep x pokojem da 
wynajęcia. Krakowska 


Sklep świeża 
wiony w dobrym pun- 
kcie w Szopienicach do 
ostąpienia. Wiadomość 
biuro jJ. Hlawakiego, 
Sosnowiec, ul. Małacho 
waskiego Nr. 2e. 1368 


— POSADY 
i PRACE 


Potrzebna samodziel- 
na służąca gospodyni 
inteligentna dobrą ku- 
chnią szyciem koniecz- 
nie uczciwa. Wiadomość 


Piłsudskiego 56 pierw- 
1344 


z WZA 
Chceaz otrzymać po- 
sadę? Musisz ukończyć 


Nr. 33. 


Piece elektr. reflektorowe 


w cenie od 43 do:70.— zł. 
na 10 rat miesięcznych 


a= 


Elektrownia Okręgowa w Zagł. Dąbr. ` 
t Sp. Akc. 


w Sosnowcu uł. Sienkiewicza 9. 


1252 


Nr. E 156-34. 


OGŁOSZENIE. 


Komornik Sądn Grodzkiego w Ollknszu na zasadzie ari. 
10350 U.P.Ć. obrwieszcz a, iż w dn. 16 lutego 1951 r. od godz. 10 
rano w Olkuszu w fabryce naczyń emaljowanych Sp. Akce. 
„Olkusz“ (Westen) odbędzie się sprzedaż przez publiczną licy- 
tację w I. terminie ruchomości oszacowanych ma 5.819 zł. 59 
gr, a należących do fabryki „Olkusz“ w Olkuszu składają- 
cych się: 500 klgr. ron dli em. po 2 zł. 80 gr. klgr 500 klgr. misek 
em. po 2 zł. 80 gr. 500 klgr. wiader, konewek i wanienek pe 
2 zł. 80 gr. kigr. i 325 klgr. brytfan i czajników em. po 2 zł. 80 
gr. klgr. na rzecz Oruby i innych. Spis rzeczy i ich szacunek 
przejrzeć można w dniu i miejscu licytacji 


Komornik Sądowy w Olknszu. 


Wyżymaczki do re 
peracji przyjmuje fa. 
bryka wyżymaczek „Lau 
ra“, Sosnowiec, Dekier- 
ta 13 wejście z podwó- 
rza 1 piętro, codziennie 
do godziny 3 popoł. 

731 


Posazukujamy  poży. 
czki 6—8 tysięcy, da- 
my zabezpieczenie hi- 
połeczne. Wiadomość 
w Administracji. 1364-5 


Marji Głąbównie 
skradziono legitymację 
urzędniczą wydaną 
przez Kuratorjum Kra- 
kowakie. 1366 


ROZNE 


CENE AT 
Dwa samochody cię- 
żarowe nowe do wyna- 
jęcia. Wiadomość te- 
lefon 10-25, 963 


Służąca uczciwa, pra- 
cowita poszukuje miej- 
sca od 15 lutego. Zgło* 
szenia do Administracji 
pod „Uczciwość“. 1393 


kursy fachowo - kores- 
pondencyjne im. profa- 
sara Sekułowicza. War- 
szawa Zórawia, 42. Kur- 
sy wyuczają listownie: 
buchalterji, racnunkowo 
ści kupieckiej, kare- 
spondencji handlowej, 
stenografji, nauki han- 
dlu, prawa, kaligrafji, 
pisania na maszynach, 
towaroznawstwa, — an- 
gielskiego, francuskie- 
go. niemieckiego, piso- 
wni, gramatyki polskiej 
oraz ekonomji. Po u- 
kończeniu egzamin. 
ądajcie prospektów. 
1256 


Niezwykła oWazja! 1339 À 
NA JĘZORZE W POBLIŻU 
WIEŻY BISMARKA JEST 

! 
i 


DO SPRZEDANIA 


PIĘKNY PLAC POD BUDOWĘ DOMU. 
Zgłaszać się do Walerji Opitkowej, Jęzór. 


NERWOL 


Chemika D-ra Franzosa, a 
jedyny radykałny i wypróbowany środek 
(nacleranie) przeciw 213 


| REUMATYZMOWI | 


j 
i 


NAUKA 
I WYCHOW. 
Emerytowany TE 
czyciel poszukuje lek- 
cji w sakresie szkoły |Ņ 
średniej. Specjalność 
matematyka. Adres w|f 
Administracji. 1297-3 


[TG TL YET mae AKCJĄ TJ 
ZGUBIONE ; kłuciu z oazę E postrzało- i 
DOKUMENTY Żądać w aptekach i składach aptecznych. W 


WYROB i GŁOWNA SPRZEDAŻ K 
APTEKA MIKOLASCHA f 


LWOW KOPERNIKA 1. 


PREDE Z IEMULAG LE N 
Naftali Hemja Zond- 
berg zgubił książeczkę 
wojskową wydaną przez 
PKU. Będrin. 1358-3 


na tle noweli i 


Następny program: į 


„ŁAGŁĘBIE” 


1249 DAWNIEJ 
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY” | 


| KI 


DAS ATATHAI DZIEŃ! 


» 


NO-TEATR 


„PALACE” 


1250 W SOSNOWCU. 


„JANKO MUZYKANT” 


Marja Malicka, Witold Conti, Kazimierz Krukowski i Adolf Dymsza. 


Od poniedziałku 9 do 15 lutego włączn. 


„NIEBEZPIECZNY ROMANS” 


Henryka Sienkiewicza 
W rolach głównych 


„W CIENIU 
PIRAMID* 


PO CENACH ZNIŻONYCH. 
WWTNA 


cv ror ozn 
Wielki przebój polskiej produkcji! 
Podług powieści 
Andrzeja Struga. 


Tygodnik 


W rolach głównych: 


Bogusław Samborski, Betty Aman, Zula Pogorzelska, Kazimierz Krukowski, 
Adolf Dymsza, Paweł Oweriło. Scenarjusz: Anatol Stern: Dekoracje: Stefan Stern. 


aktualny. 


ulica Warszawska 2. 


KINO TEATR 
„WAWEL?” 


W SIELCU 1355 
obok kościoła. Tel. 7-65. 


KINO 


Wyświetla DZIS Obraz z „raju bolszewickiego” ilustruje znęcanie się nad ludnością bez- 


Wkrótce: 


bronną i bohaterstwo żołnierza polskiego w niewoli bolszewików zwanych 


„CZERWONA ZARAZA” 


OD WTORKU 10 DO CZWARTKU 12 LUTEGO R. B. 
Najpiękniejszy amant filmowy niezapomniany RUDOLF VALENTINO we wscho- 


„LEGJON 
POTĘPIENCÓW” 


WKROTCE! 


(TAJEMNICA 
MEDAL JONU) 


im dramacie p. t. 


LON CHANEY ` 


„CZARY? 


1251 W CZELADZI 


Cennik ogłoszeń: 


| i s REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. a jwą i gęae 
SOSNOWIEC: ADMINISIRACJA: Piłsudskiego a lel 23. 3 MIE: 


Y „SYN 


manglait. IE 


SZEIKA” W „Bicz Bóży” 


Wiersz milimetrowy jednołamowy: na i-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr, w tekście 45 gr. za tekstem 20 gr 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 — 30 gr. za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początku 
Najmniej i złoty. Ogloszania z układem tabelarycznym o 25 proc. droższe. Zagraniczne 100 proc. droższe. W numerze niedziel- 
nym i świątecznym 25 proe. drożej. Ogłoszenia lantazyjne 50 proe. droższe. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń 
Administracja nie odpawiada. Za niedostarczenie pisma z przyczyn, od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego“ niezależnych, 


merve 


Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni” zaskarżałne są w Sosnowcu. 
4. iel. Nr. o4. LiDZŁYN, Maiachowskiego Z, TeL 790. ŁAWIEKCIE, 3-go Maja 22. F 
DĄBROWA, ul. Krótka 11. Tel. 202. GRODZIEC, Będziń Ý 
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